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K r a k ó w  8  m arca.

Wczoraj upłynęło lat 20 od dnia, w którym hr. 
Taaffe został po raz pierwszy powołany przez 
Najj. Pana na stanowisko ministra spraw we 
wnętrznych. Poniżej zamieszczona koresponden 
cya wiedeńska omawia znaczenie tego jubileuszu, 
a  nam pozostaje tylko na tern miejscu dodać, iż 
z powoda tego jubileuszu składali urzędnicy mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych hr. Taaffemu ży 
czenia, a najstarszy szef sekcyjny baron Matzin- 
ger odczytał artystycznie ozdobiony adres gratu­
lacyjny, podpisany przez wszystkich urzędników 
Serdecznie wzruszony, podziękował następnie pre­
zes ministrów swoim współpracownikom za ten 
objaw sympatyi. Wieczór w towarzystwie radcy 
ministeryalnego Klapsa udał się br. Taaffe do 
Pesztu, dokąd już wczoraj w południe odjechał 
minister skarbu Dr Dunajewski w towarzystwie 
starszego radcy skarbowego Dra Korytowskiego

Rezultatu wyborów w Lotaryngii i w Alzacyi 
nie mogą strawić w berlińskich kołach rządowych. 
Jeźli kiedy, to w obecnej chwili zależało rządowi 
na tem, aby wypadek głosowania w tych pro win- 
cyach zaznaczył sympatye dla rządu niemieckiego 
i chęć pozostania pod panowaniem niemieckiem. 
Do życzenia tego zastosowano też agitacyą wy­
borczą, w której użyto niezwykłego aparatu wszel­
kich środków, na jakie się tylko zdobyć można 
było. Sekretarz stanu Hoffmann wygłosił mowę 
w Wydziale krajowym, w której przedstawiał, że 
wybór kandydatów barwy francuskiej ośmielałby 
tylko zachcianki odwetowe i uniepewniał pokój. 
Podobne przedstawienia czynił te'ż namiestnik na 
obiedzie danym dla członków Wydziału krajowe­
go. Naczelnicy powiatów objeżdżali okręgi wy­
borcze i rokowali w sprawie wyborów ze wszyst­
kimi naczelnikami gmin. Wszyscy urzędnicy 
wspierali jak  najgorliwiej kandydatów rządowych, 
nie przebierając w środkach. Kandydatów rządo­
wych wybierano z grona ludzi, którym nie zby­
wało na pewnej popularności w kraju, a których 
częściowo nawet zmuszać musieli do przyjęcia 
kandydatur. Biskupów alzackich spowodowano do 
odezw na znanej nocie Jacobiniego opartych. Obie 
cywano subwencje rządowe na budowę kanałów 
w razie pomyślnego rezultatu wyborów; grożono 
w razie przeciwnym wydaleniem agitatorów naro 
dowyeh, przedłużeniem stanu internistycznego, 
nawet zaprowadzeniem Btanu oblężenia. Wszystko 
na próżno.

W Metz, gdzie przeszłoroczne wybory do Rad 
gminnyeh obudzały wielkie ilpzye, wybrano zna­
nego weterynarza Antoine niezmierną większością 
głosów. W Strassbnrgu postawiono na ksndy 
data rządowego jednego z członków Rady miej­
skiej, lubionego powszechnie w mieście i którego 
Rada miejska ze swego łona na członka wydziału 
wybrała. Przepadł on jednak dlatego tylko, że 
przyjął kandydaturę rządową; wybrano zaś da­
wnego posła, który bawiąc w Nicei dla osłabio­
nego zdrowia, nietylko agitować w interesie swej 
kandydatury nie mógł, ale może nawet na posie­
dzenia parlamentu nie łatwo będzie się mógł udać.

W okręgu wyborczym strasburskim (wiejskim) 
wybrano kandydata, za którym, zdaniem dzienni 
ków rządowych, nic więcej niejma przemawiać 
prócz okoliczności, że z wojska pruskiego wyda­
lonym został. W Milbuzie wybierano dotąd Doll- 
fussa, lecz porzucono go i wybrano mało znanego fa­

brykanta Lalance. Z Erstein Molsheim posłował 
stale jeden z poważnych w kraju notablów, baron 
Hugo ron Zorn Bulach bez wszelkiego dotąd współ 
zawodnictwa, ale że głosował za septennatem, 
porzucono go i wybrano jednego z doktorów miej­
scowych.

Zgoła wybrano samych kandydatów francusko- 
narodowych niebywałą dotąd większością głosów, 
a wszystko to uczyniono bez wielkich zachodów, 
bez widocznej ożywionej agitacyi, jako rzecz na 
turą stosunków wskazaną i samo przez się rozu 
miejącą się. W pewności zwycięztwa dozwalano 
sobie nawet facecyj demonstracyjnych, jak n. p. 
wrzucania w niektórych miejscach do urny kartek 
z nazwiskiem jenerała Boulanger.

Rezultat ten, będący głównie skutkiem oburzę 
nia na przesadną ingerencyę władz w stosunki 
miejscowe, a którą we Francyi za objaw sympa­
tyi dla Rzeczypospolitej francuskiej poczytują, 
stara się Nordd. Allg Ztg  już w kilku artykułach, 
z których ostatni sygnalizowano nam wczoraj, 
przedstawić jako skutek popłochu wojennego, w y­
nikły z przekonania, że, gdyby wybory były ina­
czej wypadły, Francuzi w razie inwazyi mściliby 
się na mieszkańcach Alzacyi i Lotaryngii y popło­
chu, któremu nawet Niemcy mieli uledz i ze stra­
chu na francuskich kandydatów głosować. Jeźli by 
w tem miała być jakaś odrobina prawdy, to by 
łoby to dowodem, że szerzenie postrachu wojen­
nego było złym środkiem agitacyjnym , którego 
właśnie rząd tak bardzo nadużywał. Gdyby rząd 
jednak chciał bardziej wejrzeć w głąb rzeczy, 
przekonałby się z pewnością o zgubnych skutkach 
biurokratycznego postępowania i zmieniłby może 
swój system nie w samej tylko Alzacyi i Lota­
ryngii.

Znamieniem obecnej chwili jest, iż z kilku stron 
dano do zrozumienia Rosyi, że jej wszystko bez­
karnie uchodzić nie będzie. Na oficerach, którzy 
z jej podu8zc?enia wywołali niepokoje w Ruszczu- 
ku, spełniono wyrok śmierci. Jakby w odpowie­
dzi na świeże elukubracye Norda , że „teraz nie 
pozostaje nic, jak  wypędzić uzurpatorów," w po- 
ączeniu z dumnem wezwaniem do Niemiec, aby 
„teraz uszanowały tradycye historyczne, jeśli nie 
chcą, żeby Rosya była przymuszoną do przenie- 
wierzenia się im tak samo," odzywa się znany 
corespondent berliński Koeln. Z tg : „Rosya odpo­

wiadała dotąd na życzliwe stanowisko, jakie Niem 
cy względem niej zajmowały, tylko rzucaniem na 
nie podejrzeń i coraz widoczniejszem przechyla 
niem się na stronę Francyi. Jeśliby Rosya miała 
mieć chęć kontynuowania tej polityki, nieeh wie 
przynajmniej, że to nie bojazń nakładała Niemcom 
dotychczasową rezerwę, i że miara cierpliwości, 
jaką się Niemcy unosić mogą, ma też swe grani­
ce. Zmasi nas Rosya do tego, aby się liczyć w po­
lityce ze zbliżeniem się jej do Francyi, to niech 
się strzeże, aby kiedyś nie musiała się rozliczać 
z nieprzyjaznemi sobie Niemcami."

Wobec kwestyi, czy ostatnie wypadki w Bulga- 
ryi wpłyną na naprężenie sytuacyi, czy też wręcz 
odwrotny wywrą skutek, wyczekują w Berlinie 
z natężoną ciekawością, czy ks. Bismark nie sko­
rzysta z toczących się teraz rozpraw nad nowellą 
wojskową, aby o chwilowej sytuacyi wyrzec jakie 
słowo znaczące.

Fremdenhlatt odzywa się o rozstrzelaniu ska­
zanych przez sąd wojenny oficerów bułgarskich, 
że rejeneya, odniósłszy już zwycięztwo wojskowe, 
me potrzebowała zwiększać znaczenia jego roz­
strzelaniem winnych, nie wiedząc jakie to spro­
wadzić może następstwa, i kto wie, czy korzyści
politycznym 8WeS° “ ie Iniszczyła w części błędem

W Anglii sekretarz stanu dla Irlandyi, Hicks- 
Beach, zrezygnował ze względu na bardzo nad­
wątlone zdrowie. Następcą jego zamianowanym 
został Artur Balfour.

Jubileusz hr. Taaffego.
Wiedeń 6 marca.

(P )  Rzadki w swoim rodzaju jubileusz będzie 
obchodził jutro hr. Taaffe. Oto dnia 7 marca b. r. 
opływa 20 lat od dnia, w którym obecny prezy­
dent ministrów objął po raz pierwszy tekę mini­
stra spraw wewnętrznych. W ażna to była w hi 
storyi Austryi chwila. — Belcredi upadł, a z jego 
upadkiem zaczęła się nowa dla Austryi era. Sfery 
rządzące monarchii stały wtedy na rozdrożu. Mia­
no zerwać z całą przeszłością monarchii i rozpo 
c*ąć nowy żywot polityczny — miasto centralizmu 
dualizm, miasto absolutyzmu ustawy zasadnicze. 
Pierwszą praktyczną zapowiedzią dualizmu było 
zniesienie dotychczasowego ministerstwa stanu 
(Staateministerium) i utworzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Austryi i w Węgrzech.

Dnia 7go marca 1867 r. został hr. Taaffe mia­
nowany ministrem i kierownikiem nowo utworzo­
nego mini8terynm. Od tej chwili imię jego ściśle 
jest związane z historyą wewnętrzną Austryi. Na­
leży on do tych rzadkich u nas osobistości poli­
tycznych, które nie wyczerpują się w praktyce 
w zupełności, ale, nawet zniknąwszy na pewien 
czas z widowni politycznej, wracają na nią po pe­
wnym przeciągu czasu przy sprzyjających okoli­
cznościach. To też hr. Taaffe stoi obecnie już po 
raz trzeci na czele ministerstwa spraw wewnę­
trznych. Po pierwszym swoim debiucie w r. 1867 
podaje się on do dymisyi wraz z Potockim i Ber­
gerem dnia 15 stycznia 1870 r . ; wraca jako mi­
nister spraw wewnętrznych dnia 12 kwietnia 1870 
roku, ustępuje znowu dnia 4go lutego 1871 r., a 
wraca 15go lutego 1879 r. Od tego dnia pozostaje 
hr. Taaffe na tem samem stanowisku aż do dnia 
dzisiejszego.

Przy sposobności jubileuszu jutrzejszego nie wy­
pada podnosić działalności politycznej hr. Taaffe­
go, chociaż na tem polu odegrał obecny prezy­
dent ministrów rolę prawdziwie historyczną. Je 
dnakowoż i jako minister spraw wewnętrznych 
zaznaczył hr. Taaffe swoje miejsce w historyi. 
A jeżeli znachodzą się tacy, którzy uważają mi 
nistra pod względem ogólnej polityki za rodzaj 
sfinksa, to właśnie jego charakter jako ministra 
spraw wewnętrznych może tutaj często być klu 
czem zagadki. Hr. Taaffe, który przeszedł przez 
wszelkie szczeble karyery urzędniczeją który, wstą­
piwszy w r. 1852 do służby rządowej, pracował 
kolejno przy Namiestnictwie w W iedniu, przy sta­
rostwie we Wiener Neustadt, który w r. 1861 zo 
stał radńą namiestnictwa w Pradze, a w r. 1863 
prezydentem w Salęburgu, który przez lat 8 byl 
namiestnikiem Tyrolu, hr. Taaffe już wskutok tej 
przeszłości jest uosobieniem właściwości urzędni* 
ętwa austryackiego, tak jak  ono się wyrobiło pod 
wpływem stosunków politycznych Austryi osta­
tnich lat.

Obok wielkiej wiedzy fachowej posiada hr. 
Taaffe przedewszystkiem w wysokim stopniu owo 
poczucie „anstryackości," które czyni z urzędni­
ków austryackich jeden z fundamentów organi­
zmu państwowego. W tej „austryackości," która 
nie zna różnicy narodowości, wypada szukać przy­
czyny tej*, dla nieprzyjaciół obecnego systemu tak 
niezrozumiałej u Niemca objektywności i bezstron­
ności w sądzie o łudnościach i stosunkach Austryi.

Kto wie, czy hr. Taaffe byłby tak dobrym mini­
strem systemu równouprawnienia, gdyby nie był 
przedewszystkiem tak dobrym urzędnikiem au- 
stryackim?

Nic dziwnego, że przy tych przymiotach mógł 
hr. Taaffe, jako minister spraw wewcętrznych, zy­
skać sobie uznanie nawet u swoich nieprzyjaciół 
politycznych. Znanem jest wyrażenie się zmarłego 
bar. Lassera, który uznał hr. Taaffego, ówcześnie 
namiestnika Tyrolu, za najlepszego namiestnika 
austryackiego. Działalność każdego ministra spraw 
wewnętrznych nie jest tak obfitą w widoczne skut­
ki, jak działalność innych szefów zarządów cen­
tralnych, działalność ta jest bowiem przedewszy­
stkiem natury prewentywnej. Wypada jednakowoż 
podnieść, że widać pod ręką hr. Taaffego już te­
raz wiele dobroczynnych skutków. Do takich skut­
ków należy garnięcie się stanów wyższych do słu­
żby rządowej administracyjnej. Były czasy, kiedy 
służbę rządową uważano — szczególniej u nas 
za niezgodną ze stanowiskiem socyalnem pewnych 
stanów. Dzisiaj garnie się do niej kwiat młodzieży. 
Hr. Taaffe podniósł znaczenie służby politycznej. 
Ze stanowiska Galicyi musi każdy nieuprzedzony 
przyznać, że rządy hr. Taaffego zasługują na 
wdzięczność ludności. Hr. Taaffe kierował się i 
tutaj systemem politycznym, który sam wprowa­
dził w życie, systemem równouprawnienia i auto­
nomii. Podczas jego rządów nie zaszedł ani jeden 
wypadek, w którymby władze rządowe wkroczyły 
zasadniczo w zakres działalności władz autonomi­
cznych, a jeżeli tu i tam zdarzyły się scysye, to 
wina leży raczej w pewnych właściwościach oso­
bistych organów wykonujących, a nie w systemie. 
Nie chcę pisać panegeryku na cześć ministra, ale 
konstatuję po prostu fakta. Hrabia Taaffe jest urzę 
dnikiem austryackim w najlepszem tego słowa zna­
czeniu, a o ile obecnie sądzić można, wyrabia się 
właśnie pod jego kierunkiem coraz więcej owa 
szkoła urzędników, dla których „austryackość" nie 
jest synonimem rządów jednej narodowości nad 
drugą, ale poprostu służbą dla dobra monarchii 
w duchu ustaw obowiązujących.

Ta D e l e g a c y ] .

B u d a p e s z t  6 marca.

t  Różnica, chociaż tylko pod jednym względem, 
między postępowaniem Delegacyi węgierskiej przy 
jednomyślnem uchwaleniu wczoraj wieczór kredytu 
52 Y, milionów złr., a  postępowaniem Delegacyi 
austryackiej przy uchwaleniu także jednomyślnie 
tegoż kredytu 3 hm., różnica ta daje nam nowy 
dowód, że w pewnych ważnych chwilach i poło 
żeniach prawdziwem i słnszuem jest przysłowie 
niemieckie, że: srebrem jest dobrze mówić, ale 
często złotem jest milczeć.

Delegacya a u s t r y a c k a ,  po przedstawieniu 
przez ministrów na poufnych posiedzeniach jej ko- 
misyi wobec wszystkich członków Delegacyi, ogól 
nego położenia politycznego, oraz celu i kierunku 
polityki monarchii, wreszcie szczegółowego prze­
znaczenia żądanej sumy nie na przygotowanie się 
do zaczepnego działania, ale na przygotowanie 
obrony monarchii na wszelki w ypadek, postano 
wiła, że t y l k o  s p r a w o z d a w c a  komisyi dele 
gacyjnej, przedkładając w jej imieniu jednogłośnie 
przyjęty wniosek, aby uchwalić żądany kredyt, 
wypowie krótko i ogólnikowo powody, skłaniające 
komisyę do przedstawienia jednomyślnie, a Dele 
gacyę do uchwalenia suiny; Delegacya zaś, za­
twierdzając milczeniem to oświadczenie, imieniem 
jej komisyi uszynione, uchwali sumę jednogłośnie,

a bez rozpraw. I tak się rzeczywiście stało. Na 
j publicznem posiedzeniu Delegacyi anstryackiej d. 
3 bm. sprawozdawca jej komisyi del. M a t t u s z ,  
przedkładając w imienia tej komisyi sprawozdanie 
i wniosek o wyznaczenie sumy żądanej 52 ’/s “ ii- 
złr., zabierał jedynie głos dla poparcia tego wnio­
sku oświadczeniem następującej osnowy:

„Na wezwanie Monarchy zgromadziła się Dele­
gacya, aby zbadać żądanie kredytu nadzwyczaj­
nego przez wspólny rząd monarchii i powziąć sto­
sowną uchwałę. Komisya delegacyjna, obradująca 
wobec wszystkich prawie członków Delegacyi, wy­
słuchała przedstawień i szczegółowych a otwartych 
wyjaśnień ministerstwa wspólnego i zbadała je  
gruntownie, a jednomyślność komisyi w przyjęciu 
projektu rządowego i w przedłożeniu go Delega­
cyi, jest nowym dowodem nieodzownej potrzeby 
tego kredytu. Komisya, chociaż świadoma jest 
stanu naszych finansów, i chociaż uznaje potrzebę 
przywrócenia w budżecie równowagi, odsuwanej 
coraz dalej uchwalaniem wydatków nadzwyczaj­
nych, jednak musiała przyznać konieczność żąda­
nia, spowodowanego ogólnem położeniem polity- 
cznem, od nas niezależnem, żądania nieodzownego 
dla zabezpieczenia monarchii i przygotowania do 
obrony jej na wszelki wypadek, co jest pierwszym 
i najwyższym obowiązkiem wszystkich czynników 
w państwie. Z zadowoleniem wysłuchała komisya 
delegacyjna zapewnień ministra spraw zagranicz­
nych, że polityka naszej monarchii nie myśli o 
żadnem zaczepnem działaniu, że otrzymanie po­
koju, zgodnego z honorem monarchii, jak  było 
tak jest zasadą naszej polityki. Dla zapewnienia 
sobie tego pokoju, a nie dla przygotowania wojny, 
której sobie nie życzymy wcale, chociaż się jej 
nie lękamy, jest przeznaczona suma, którą mamy 
uchwalić. Ta uchwała ma raz jeszcze a uroczyście 
wobec całego świata udowodnić, że ta monarchia, 
złożona z różnych krajów i narodów, jest dla nich 
wszystkich wspólnem a drogiem schronieniem, 
w którem wszystkie te ludy szukać i znaleść mo­
gą zaspokojenie swoich słusznych żądań i obronę 
praw swoich i którą nawzajem one bronić są g o ­
towe wszystkiemi siłami.

„Sądzę, że w tych krótkich słowach wyraziłem, 
według słabych sił moich, przekonanie wysokiej 
Delegacyi. Jeżeli dzisiaj chcielibyśmy mówić, na­
leżałoby wypowiadać słowa pokoju, ale zarazem 
słowa odwagi i stanowczej decyzyi. Jeżeli zaś 
będziemy milczeli, to milczące głosowanie sumy 
żądanej będzie wymownieiszem, niżeli przemowa 
najbardziej ognista. (Brawo). Od wysokiej Dole 
gacyi zależy wybrać drogę postępowania."

Otóż Delegacya austryacka wybrała, jak  już 
wspomniałem, drugą drogę i po powyższem o- 
świadczeniu sprawozdawcy, uchwaliła jednomyśl­
nie a bez rozpraw sumę 52 */» milionów złr. na 
przygotowanie monarchii do obrony.

Delegacya w ę g i e r s k a  uchwaliła wczoraj w ie­
czór także jednomyślnie tę sumę 521/* mil. złr., 
ale z tą r ó ż n i c ą ,  że na tem publicznem posie­
dzeniu oprócz sprawozdawcy komisyi del. R a ­
k o v s  z k y ’eg o , przemawiali także za uchwaleniem 
tej sumy dwaj delegaci z opozycyi: hr. Albert 
A p p o n y i  i Akos Be Ot h y ,  a oświadczenia ich 
znagliły br. Juliusza A n d r a s s e g o  i Kolomana 
T i s z ę  do zabrania głosu. Bo jakkolwiek n iem o ­
żna bezwzględnie czynić zarzutów przemowom 
Apponyi’ego i Beóthego, jednak względnie niektó­
re zdania ich były nieodpowiednie chwili teraźniej ­
szej i położeniu rzeczy, a tak del. Juliusz Andrassy 
w imieniu większości Delegacyi, jak  prezes mi­
nistrów węgierskich Tisza, jako naczelnik rządu 
węgierskiego, musieli uzupełniać lub prostować 
zdania wspomnionych dwóch delegatów lub się 
irzeciw ich oświadczeniom zastrzegać.

Najprzód zabrał głos sprawozdawca komisyi

Terezyna Tua.
„ Vous etss trop gracieuse pour toucher le cla- 

oeein tak powiedział Vieuxtemps pewnej da- 
naie, tó ra , grając na skrzypcach i na fortepianie, 
n e mog a się zdecydować na ostateczny wybór.

lenxtemps miał słuszność, bo jeśli chodzi o stronę 
czysto zewnętrzną, o błyszczenie urodą i wdzię­
czną postacią; jeżeli chodzi o to , aby artyście nic 
nie przeszkadzało, aby ruchy jego nie były ni- 
czem krępowane, to prócz śpiewu, skrzypce naj­
więcej dają stosunkowo swobody. Artysta^ grający 
na skrzypcach*, wydaje się, jakby zrósł się z in­
strumentem; a postawa stojąca i twarz zwrócona 
wprost do słuchaczów, ułatwia wzajemne zbliżenie 
1 ,?roznn“ enie się. Przytem budowa skrzypiec, spo­
sób trzymaQja j użycia*, tworzą tu całość tak este­
tyczną, że już to samo przez się sprawia wra­
żenie przyjemne.

Fortepian, to maehina, z którą artysta się mo­
cuje , lub w najlepszym razie poskramia i jest po­
gromcą nieposłusznego olbrzyma; flet, najestety- 
czmejszy z instrumentów o zadęciu, wymaga pe- 
wnyeh ruchów twarzy i zabawnego wysuwania 
Wa,rf \n WS nT ^  ! T * Za S^M cego w wysokich
aplikaturach do natężającego wysuwania głowy; 
cytra leży niedołężnie na stole, jak rosyjskie 
szczoty na których prowadzi się rachunek; arfa 
każe chwytać oburącz tony, jakby z powietrza -  
ale skrzypce tuli i pieści artysta , jak  drobne, ale 
zaczarowane bawidełko, któremu szepcze swoją 
wolę, spowiada się ze swoich uczuć i sam się 
wsłuchuje. Jestto jakby rozmowa dwojga istot 
które zawsze się rozumieją, bo jedną żyją myślą 
1 jednem uczuciem.

Pomimo tych zalet ponętnych, kobiety mało 
nardzo oddawały się grze na skrzypcach, a to 
dlatego, że mierności nie znosi ten instrument i 
wymaga choćby w najskromniejszych formach mu- 
zycznych skończonej gry. Na fortepianie można 
sprawić przyjemność nawet mierną g rą , byle nie

sięgać zbyt wysoko; na arfie wystarcza kilka ar- 
peggiów, by miłe sprawić wrażenie; ale najmniej­
szy fałsz lub drapanie smyczkiem po skrzypcach 
jest w stanie odrazu zniechęcrć bardzo nawet po­
błażliwego słuchacza.

Pierwszą z kobiet, która miała odwagę spróbo 
wać sił swoich na tem polu, i doprowadziła do 
skonałość do bajecznego stopnia, była Wilhelmina 
Neruda. Świat artystyczny, mający żywo w pa- 
mięci siostry Milancllo, zapomniał o gdy
usłyszał prawdziwe zjawisko, nieprzemijające jak 
meteor, ale trwałe i coraz doskonalsze, gdy usły­
szał Nerudę, której ton, pewność, technika i zna­
komite pojęcie wytrzymało wszystkie porównania. 
Siostry Milanello zajaśniały i zgasły, jako cadowne 
dzieci; Neruda, jako siedmioletnia dziewczynka 
zadziwiała wszystkich w r. 1847, a utrzymała 
imię wielkiej artystki po dziś dzień. Urodzona 
i wychowana w epoce, w której Ole Buli panował 
wszechwładnie, a w której błyskotliwa technika 
sama dla siebie zdawała się być jedynym dla 
wielu celem, poszła Neruda zupełnie drogą od­
mienną, bo za kierunkiem mistrza swego Jansy. 
Te właściwości gry, o które wszyscy się dobijali, 
które najwięcej poklasku zyskały i najprędzej 
sławę robiły, te wszystkie błyskotki nie nęciły 
młodej artystki; przeciwnie w grze jej widać było 
od samego początku głębszy nastrój i jakby prze­
czucie kierunku, który w niedalekiej przyszłości 
miał zwyciężyć. Temu też należy przypisać trwałą 
sławę Nerudy, która nie olśniewała publiczności, 
chciwej widowiska, ale porywała ludzi prawdzi­
wie muzykalnych. O berło, spoczywające w ręku 
Nerudy, siągnęło ostatniemi czasy kilka przedsta­
wicielek płci pięknej, a mianowicie: Marya Sol- 
dat, Terezyna T ua, Arma Senkrah i Nettie Car- 
pentier.

Marya Soldat w Gracu, uczennica Joachima, 
stanie się może w przyszłości najbliższą dzie­
dziczką Nerudy* pod względem poważnego kie­
runku. Obdarzona niezwykłym talentem, wycho­
wana w szkole klasycznej , posiadająca piękny, 
głęboki ton i znaczną technikę, posuwa się od lat 
trzech szybko naprzód i zwraca coraz to więcej 
uwagi na siebie. Carpentier i Senkrah, wstępujące

dopiero w świat, obiecują bardzo wiele, szczegól­
nie ostatnia, której niesłychana zdolność na polu 
technicznem wprawia znawców w zdumienie. Ale 
najwięcej rozgłosu i jakby sławy ma Terezyna 
T aa , W łoszka, urodzona w Turynie w r. 1867. 
Zdrobniałe przydomki, któremi obdarza ją  pnblij- 
ęzność i krytycy, wykrzykniki gorące i zachwyt 
nad urokiem jej spojrzenia, nad jej wdzięczną 
postacią, nad jej dziecinną naiwnością, w końcu 
jej przeszłość istotnie interesująca, to wszystko 
razem wzięte dowodzi, że talent muzyczny i uro­
da spotęgowały w wysokim stopniu zajęcie się tą 
istotą i gą właśnie przyczyną tak szybkiego roz­
głosu. Do tego dodać należy reklamę, prowadzoną 
wprawną ręką przez impresaryów, którzy wyzy 
sfcują we własnym interesie każdą okoliczność, a 
atwo zrozumiemy, dlaczego w porównaniu z ró- 

wienmczkami, niepospolicie utalentowanemi ma 
lerezyna Tua największe powodzenie.
Ji Poc^°dzi z rodziny wędrujących grajków,
ala których polem popisu są ciemne podwórka i 
korytarze. Ci ludzie żebrzą i otrzymują tem ła­
twiej jałm użnę, im gorzej g rają , bo litościwi 
mieszkańcy domu chcą się ich jak  najprędzej po­
zbyć. Z takich to ludzi wyszedł już ^niejeden 
wielki artysta, i rzecz dziwna, dlaczego talenta 
tam w yrastają, gdzje napozór najmniaj dla nich 
gruntu, gdzie sztukę najniżej cenią, gdzie używa­
ją  jej pozoru do lichego i ciężkiego zarobku, bez 
najmniejszego zamiłowania. Ojciec Tuy grał na 
skrzypcach, matka śpiewała i akompaniowała na 
gitarze, mała Terezyna zbierała pieniądze. Później, 
gdy się nieco na skrzypcach poduczyła, grywała 
z rodzicami po ogródkach i hotelach, aż w koń­
cu zwróciła przypadkowo uwagę w Mentonie pro­
fesora kon8erwatoryum Massarta, który też przy- 
jął ją  do swej klasy i wykształcił. Jako uczennica 
Massarta otrzymała po trzech latach t. z. premier 
p rix  paryskiego konserwatoryum i rozpoczęła za­
wód koncertantki, a spieszno jej było skończyć 
raz z biedą i poprawić los rodziców. Od roku .82 
datuje się jej karyera artystyczna, karyera bardzo 
niedawna, ale tak ruchliwa, iż w ciągu lat czte 
rech objechała parę razy Europę, nie pomijając 
nawet mniejszych miast. W ciągu tej gorączkowej

podróży doznała Tua wszędzie jak  najlepszego 
przyjęcia i słyszała gorące słowa uznania ze stro­
ny kompetentnych sędziów, ale wśród tego tro 
8kliwi o jej artystyczną przyszłość wyrażali słu­
szne obawy, z przyczyny owych nieustannych pc 
dróży i nieustannych koncertów.

Jest rzeczą pewną, że sposób wyzyskania ta 
lentu doprowadzony został w ostatnich czasach do 
doskonałości, polegającej na tem, aby w najkrót­
szym czasie jak  najwięcej zebrać pieniędzy. Im- 
presaryaty zorganizowane polują na talenta, a 
ułatwiając wstęp na świat szeroki, zachęcają do 
gorączkowej działalności. Ma to tę stronę dobrą, 
że przyzwyczaja młodych artystów do publiczności, 
że im daje pewreść, a przedewszystkiem poczucie 
miary, które tylko wielką wprawą i częstemi wy­
stępami zdobyć można. Młody artysta nabywa 
wkrótce przekonania, czego żadna szkoła dać nie 
może, że, aby opanować instrument i rzecz, którą 
się gra, należy panować nad sobą. Tej zalety je­
dnak nikt wśród czterech ścian nie nabędzie. — 
Werwa, zapał i najrozmaitsze uczucia* mogą tylko 
wtedy przemówić, gdy ich nie krępuje obawa, 
gdy artysta nie myśli o sobie, ale swobodnie odda 
się sztuce. Do tego potrzeba wielkiej wprawy i ta­
kiego obycia się ze światłem kinkietów, aby ono 
działało zachęcająco. Prócz tego wchodzi tu jeden 
jeszcze czynnik, a mianowicie owo tak zwane nie^ 
rozegranie palców i ręki, a u śpiewaczek obawa 

emisyę pierwszych tonów. Artyści mniej wpra­
wni uskarżają się na ziębnięcie ręk i, śpiewaczki 
na zasychanie w gardle. I  jedno i drugie jest 
czysto nerwowem i objawia się tak dobrze w cie­
płej, jak i w chłodnej sali. Ztąd pochodzą owe 
niepewne początki, a czasem nawet i całe ustępy 
programów, w których czuć nierozegranie i brak 
swobody, źle na publiczność oddziaływującej, — 
Częste występy są jedynem lekarstwem, i tylko 
wyjątkowe usposobienia jak  n. p. Rubinsteina, 
Pachmanna, słynnej śpiewaczki Rosy Papier i wio- 
linistki M. Soldat nie są w stanie pozbyć się owej 
tremy i braku swobody na początku.

Nieustanne grywanie przed publicznością ma 
w obecnych czasach tę dobrą stronę, te  młodzi 
artyści występują z całą wytrawnoicią koncertan-

tów i że przedstawiają po największej części 
wszystko, co umieją, nie płacąc ciężkiego haraczu 
nieszczęsnej tremie i nie walcząc ze sobą na 
estradzie.

Ujemna strona nieustannych podróży artysty­
cznych leży w zbyt ciasnym repertoarze, w znu­
żeniu, wynikającem z powtarzania jednego i tego 
samego', a w końcu w pewnym szablonie i ma­
nierze, która nieraz kłamie uczucia i zapał, a która 
musi się wyrodzić z braku nowych wrażeń.

Terezyna Tua należy pod tym względem do 
wyjątków. Szkoła francuska zachowując rękę lek­
ką, a obok tego wytrwałą, dała jej pod względem 
technicznym ową swobodę, której nawet pod wpły­
wem zmęczenia nie traci. Nie siląc się na wielki 
ton, umie ta artystka wdrożyć się odrazu w grę, 
nie szukając i nie próbując sposobów i ma pod 
tym względem wiele podobieństwa ze Sarasatem, 
który rozpoczyna i kończy koncert z równą pe­
wnością i spokojem. Repertoar swój powiększa i 
urozmaica Tua z nadzwyczajną łatwością, chociaż 
przeważnie unika kompozycyj głębszej wartości 
muzykalnej. Konceit Mendelsohna i Brucha, które­
go w ostatnich czasach wystodyowała, wychodzi 
pod jej palcami z wielkim wdziękiem, chociaż 
eleganeya i pewna kapryśność panują tu wszech­
władnie, czasami kosztem głębszego pojęcia. Gló 
wną jednak cechą tej gry jest zapał, trzymany 
na wodzy z pewną kokieteryą, owo niedopowie­
dzenie wszystkiego, które tak nadzwyczajnie się 
podoba wielbicielom jej talentu i —  jej urody. 
W kantylenie przedstawia się ta aitystka istotnie 
świetnie, a sposób frazowania, prosty i naturalny, 
owiany jest prawdziwem uczuciem, świadczącem 
o niepospolitym talencie. Jednem słowem, posiada 
Tua wszelkie warunki wielkiej artystki, a jeś'i 
świat nie popsuje jej przesadnemi pochwałami, 
jeśli ona tak sztukę kocha, że powodzenie w cza­
sie najpiękniejszej młodości nie odejmie ochoty 
do poważnej pracy, to wówczas i zmarszczki na 
twarzy w wieku późniejszym, i uśmiech, mniej 
wówczas powabny, nie ujmie jej prawdziwej war­
tości artystycznej.

Francuzek Bylicki.
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“d‘ '°  " •  •—  ł h -  -  przeprowadzić, 
sumę, poparł ten wniosek stosowną przemową móeł odnowiadać P. k Jn» aby r?*d gdzi? w obrfbie jednej parafii jest tylko jedna
Wspomniał on, że chociaż komisya zna dobrze M ił? bezpieczeństwo monarchii, szkoła o jednej, dwóch lnb co najwyżej o trzech
c j^ k ie  położenie fioansowe m o n a r s i, a ssw egóh I ̂ ów a ministra — 8Zy , wywarły wrażenie | klasach. Natomiast 1 * *

to, czego od nas | że uregulowanie nanki rełigii w szkołach lndo

obrębie jednej parafii
i

znaczne trudności powstają
niej Węgier, jednak kredyt ^ ą d T n y ^ a T a T k  I S S  j T w  *> jednej parafii należy k i lL  gmin
nieodzowny, iż go jednomyślnie uchwaliła; n aJn igd y  nie była Słowa £  w« 5 lo?y<*.. Posiadających odrębne szkoły, albo 1
stępnie mówca zaznaczywszy żądanie ttrzvmania b tfrJ  u  j i  • u . wyP?™edział człowiek, gdzie ls lu eją  w większej •— *I •
pokoju, ale z mniejszem L cisk iem  S c ń c z i l  I mo,“  koleg ^  i ^ e g o  poznałem klasowe. Szczególnie nas
D rze mowo L  _ l e m ’ zaŁc* czył jako człowieka może za bardzo nawet D rze zo r - d n  H».i«ei n h „ „ A . .

brykach albo warsztatach wyrabiają. Ministerstwu I Zamach m u s ia ł  hvć od a
chodzi głównie o to, ażeby drobni przemysłowcy I przygotowanv * dmo-i i * jednej strony
i rzemieślnicy w  tym konkursie brali udział, dla^ I jeszcze z Pa/yża ”
tego mają byó, przy równych warunkach, uwzglę-1 przedsięwziętym zostani* p ’ • niebawem
dmani w pierwszej linii ci konkurenci, którzy nie nom » ? r! i1 7 “ : z?8‘aaie- ,P,rz>«zyną istotnego o-

liczbie 
nasuwają

przemowę słowami, że nie na zaczepne działanie liego Dlatego przekonany ie8?em° J?™ * prz0zH  do. dzieci ?brzadku rz. kat., gdyż już 
wojenne, ale na przygotowanie do obrony I ~ g- -  _  g  u?r*ek,onany Je8fe? ’. .że> co minister | dmch powiatach często sie zdarza, że d
sumę uchwalić

omam w pierwszej linii ci konkubenci, którzy nie poru w B b r v i  i ^ r W l A b r  * ' S i n e g o  o- 
mają udziału w dostawach dla wspólnej armii. p rzed staw ion e*’ est .tSnnJw  "
Ttrmm wnoszenia ofert piśmiennych iest 20 b m ofi erów ’ J Ł 8lo8aBek armil> a raczej 

a szkoły więcejj im a ją  być oferty adresowane wpr.st do minister J o d  wołaniu S X h  d f « Z k ,8, .Alek8an.dra P° 
się tiudności co stwa obrony krajowej. Bliższych szczegółów mo- Ci musza d « iT r ? R a d k ó w  i położenia.
a  w I p r ó z , ^  ,'io^ 4z  ' “ r d; r rró ‘ ^ , "  ^

Następnie glom  „«]. Alberl f  * * . < * »  parajj T r / k a T w  ^ J e S S ^ i ^ S  t y K g t t . ! 1* " * .  i « t ,  i .  j . i  i i i  “ ^ T p o S e " ™

Ji g °  Prx?mowy. w której gorąco popierał u- cbne przyświadczenie^ P C 8 8 y m ,z m - ^ o w sze  już wcale za małej w porównaniu z obszarem wcie wjch. 
cnwjlenie żądanej sumy, przytoczę tu najważniei-1 Po nowtómweh „„i . , . IJonym do jednej parafii, duchowni obrządku rz .Iskowv nie może frrrmadTió I u““' »ui e tworeow zamachu, aby unie-
8zy n8t?P> w którym po wskazaniu powodów wy-1 niach hr A pnonyW o i t  i  Z i l  P ^ m ó w i^  katol nieraz pełniący obowiązki duszpasterskie podlegających z e p s n d u i ż e t e S r a d L n S £ ? > W moż« fn,d W8zelkl z Ro«yą kompromis, a zwłaszcza 
znaczenia suiiiy określał szczegółowo, a z swego I głos prezes m inistrów wpo-Jp ab .A,Ldra88eS0’ z?brał| % kilkunastu miejscowościach na obszirze o prc-lm uszą być dostawiane z dnia na d»ie' rty kn?y I P°w°łaą,3 Rosyanma na ministra wojny.

niern tej sumy. „Aby uchwalać tak znaczny kre­
dyt nadzwyczajny —  mówił del. Apponyi —  po łem, że~to I moowycn. w  takim razie nawet przy naj
trzeba mieć ważny do tego p o w ó d ;  a z uchwa- nieść z d o  U  U  _  J l ” ’ którą Węgry po- większej abnegacyi osobistej, a zarazem przy naj-1 ministra finansów n o s t f ń n i ^ ^ S ^  w  ^  pomycznych, to z pewnością me

fi*lej, że już sam minister spraw a a f- -”5—__^ ' ’ ■ ' 8Pr08t0WaC J° w ,eu sposób, że mamy | wszyttkie obowiązki in ł ni« Bb™ ^i„*„i- L  " v  u a ou na” y
mogący znać bliżej stosunki miedzy

.......  I m ~~-----------------, K— i . ocz gayoy nas ta nadzieja za Ina, lecz i rzeczy bodaf
gotowi jesteśmy do wszelkich ofiar dla się stało? iAaty  , - ■

w  „ i . . , . , . „  , I datku cukrowego, to rokowania i
w roku przeszłym odniosła się krajowa Rada austryackim a węgierskim sa iuż
^olna do WflZVStkioh npHvnurvflMro Kialrnninłi l i  nia ulonn __z.? . , »

moje ocenienie 
anowa do Pe-

zagranicznycb, I nadzieje TtTZ ^  w  a“ y I W8zyfct> !e obowiązki już nie ^upu la tn ieT aV pT zy-1 z ' dm gkl^w ertya^nuT tium  idePn £ ! kvi l ”! ™ ? 0'  “° W Wyjeebał n eza™ dn'e Jak ^j*upełniej prze-
.  - _________ 7_zy m ocarstw a- Jonos ć m usza Lecz ]*a *  W ęgry  najm niej tak , żeby n ie ty lko  f  rm a by ła  s a lw o w a ja  w ła fd w ie  p r z y c z y ^ ^ o b n  r n M w ^ J ^ ^  I ^ Dany 0 u m ia ra c h  n ie ty lk o  A ustro-

rnij odpowiedzialny za, swoje przedstawienie rzej wiodła, gotoJi jesteśmy^^ wszellich ÓSJ d u l S  Hf  ^  w 8k— «j -ierze zado^ | - ydatków wspć.nyfb. G o d o t a  od n a f ^ p ^  ™Ja ^
Cl* i  iŻ »W8kntek złączenia się zawikłań I obrony’ tronu i Oiczvznv^
zachodnich z wschodniemi“ położenie europejskie» «  ?  —  ■ 0jczyzny- 
stało się bardzo niepewnem, co wh* ‘ 
niewtajemniczony w tajniki polityc 
twierdzają to najświeższe wypadki 
które okazują, że sprawa bułgarska

fakter^ j W o b f^ S lk ie l0 Ze, T g0 c*8tre? °  cha | p o zamknięciu' rozpraw, Delegacya

j . . .  -  iedncm jiW e i łd ! ,”y  tred^
odzowne przygotowania. Obok takiego w ażnego'

1̂ . .* meroEogniania sytuacyi z powoda sprawy 
między rządem|bułgarskiej; ani wątpić, że w tym duchu zda ra-

religii powierzać nauczycielom śyiećkTm, I pada w"'tern V J 7 ' ! ”  T - _______ -
rzaminarh kwalifika^vinvr-.h n^Hoio Iw?do/iom  ^  > jedno | powołania na ministra i z tego powodn otrzymał

łączona jest wszelka 
której przeprowadzę
ć * y « o  odpo roy  i obro„ Dy I o a , > “ “ * «  z dicbow nem i'. G d .ie  z a t e n l r Diś e " „ ia I T d .f tu  W ę g r tw  i ; ' '

pojęcie obronnej polityki i obrony politycznej!   I skonstatowane zostanie niepodobieństwo udziela- Inycb. iakie mór#dnin » nr*,*™ p
ma nauki religii w szkole duchownej przez ducho-OT; 1 A n rivnv a m . 1_ . j " i i ■

pamiątkowe album od urzędników 
spraw wewnętrznych.

mimstoryum

P o z n a ń  6 marca.

dobrze określ?, mówiąc, że ^ o n a  zac^n^ć s^  
winna nie wówczas, gdy nieprzyjaciel przekroczył 
jnż granice kraju, ale należy ją rozpocząć, gdy 
powstaje dążenie do wytworzenia takich stosun 

Politycznych, które zagroziłyby mocarstwo­
wemu stanowisku monarchii. Pod tym 
muszę powtórzyć to, co mówiłem na posiedzenia

TTT Jk l  • . . I .------- UUIUUWUCJ piACA UUCUU
wczoraj odbyło się km cow e posiedzenie Dele | więństwo parafialne, tam wTadze~szkoIne wyko 

gacyi austryackiej. Po skonstatowaniu zgodności I onjące nadzór odnieść się mają do kompetentnej 
uchwał obu DeJegacyj co do nadzwyczajnego kre I władzy duchownej, która nauczycielom posiadają 
dylu na cele w ojskowe, przyjęto tenże kredyt I ^ym potrzebną kw alfikacyę udzieli upoważnienia I sienią" systemu "oweffo

P^łnónip nnP łpm  ^ o h r c l l d o  zastiftno?rania bofonli/iłTT tTafnnotT>iAniA I i_i__• i 5 v

nych, jakie pośrednio z owem zniesieniem prae-

s n  */ m n f z a r ęgierska połączyła [ ^ r e . —  wvSiąpi Jak0 feandJdat d0
Pierwsze'żądanie W e n d w T a tWyno! ldbjr {nB8iało. |^krzesła poselskiego w powiec e krotoszyńskim da- 
niA J zupełnie słuszne llw m ejszy  poseł Dr Roman Komierowski z Komie-

A  W miejsce ustępującego niedobrowolnie X. 
Dra Jażdżewskiego wystąpi jako kandydat do

względem | W łrze?i®m C2ytaniu jednogłośnie, poczem zabrałJdo zastępowania katechety. Ustanowienie świeckie jkolwiekbądż n a ^ k fe  frudnoTcT™

nie sadze ażehv kweahro “j ; J i w m e j s z y  poseł Dr Koman Komierowski z Komie- 
 •_ _ ! y  kwestya z a s a d n i c z e g o  zm e-|row a, który w bydgowskiem

praecipuum  natrafiła gdzie-1 przeciwnikowi.
. uległ niemieckiemu

K> mitet krotoszyński zwrócił się

kom isji. Cel polityki naszej na Wschodzie, ozna-|* ^  I miotu zpod oka duchowieństwa,
czony tak przez ministra spraw zagranicznych na P e,ee acya załatwiła tedy przedłożone nauczyciel winien udzielać nauki według w sk a-|a  Węgrami DOstanowiłJ i # l  7* u  ̂ tryą przez dwie ostatnie kadeneye parlamentarne re
przeszłej sesyi Delegacyj w listopadzie r. z., jak JtawVNaH  ‘ V  “ T  obow^ zkiem h<!d™  przed- "ówek duchownego, który obowiązany jest od cza- czynków o b i^Sów^^mońawh^i^do w v r i a f b p ,zyJ f ,rezentował w B' rllL’e Powiat szubiński i był za
wprzód jeszcze przez prezesa ministrów węgier- 1 Fi na^ .yŻ8Zej saukcyi uchwały do czasu zwiedzać szkołę. ny^h ma tak d?uffo Z t  S  wsjiól- razem wiceprezesem Koła polskiego. P. Skórzew-
skich w jego znanej odpowiedzi na interpelaoyę PYŴ  ief)W8pÓ,nie przez ob,e D elegacje. Przypadło Obecny stan w szkołach ludowych pod w zglę-ltorium obucześcU ozostan e S m i e S n c m  W K ^ J  1 ^ ”  w^w am u ze względu na wątłe swo-
w Izbie poselskiej, cel ten określa szranki • za8z?zy tne zadan,e wy ra2ió Wyso- dem udzielania nauki religii tak s ę  w cyfrach li kiedy k iS e  o S S l S l  d ! K  .nad ?zem mocno ubolewać należy,
tyk, obronnej z których cofać się nie można i , ^ S w ' z na^ yŻ8ze&° Polecenia Jego Ces. P o d s ta w ia : W r. 1884/5 było katechetów lub zostały wcielone do korony po8ł"wie "“ N  »  nim doświadczonego
które są nieodzownie potrzebne dla ulrzymania L d";AP ŚC1 .(zgromadzeme P0W8‘aJe) Najwyższe h anczycieli religii ustanowionych przez w hdze|ryum  tej połowy monarchii w H S i ^ S ,  P te.rryto;  k(Jj egf- któ,ry  z w j^ w n c śc ią  zdania i trafnością
mocarstwowego stanowiska monarchii. Utworzenie lP ? .le za. -------    XI "  • 1 ,- L    ■ r  ------ 1 J ‘ Pu,owy monarenu się zmieniło. P,.r.i«wa4 l flartn i»e ,v ł o.,r«r- , . ^ . i -------:--------------- .
niepodległych państw bałkańskich y uznanie z b r ó j- |) ! j j^ }^ w ZJ ab^ ’  • D,y I ._,T - —~tr~j — ^ g H i^ g -Ł W ^w iBu-nau-1 sons u przyczynków, przeto nostanowinnn ndein^sit
nego zajęcia tych państw za wypadek zmuszają S h  a ? P°?08taJe nu jeszcze w imienin czycieli było w r. 1884/5 693, a w roku n a-|2%  wydatków na niekorzyść WaF X
cy monarchię austro- węgierską zająć stanowcze |  ? . b kolegów i w imieniu własnem wyrazić Wy-1 stępnym 737, liczba całkowicie świeckich nauczy^ * A~ ':—  ----------------------------- *■ ę
stanowiskoy niepozwolenie na jednostronny Dro | 8?aieJ Delegacyi nasze najszczersze podziękowa | cie,i religii wynosiła w obu tych latach 349fpktnraf fc-f   /  . «  /  ^ im a na   2---- * ' * • • • 1 onrT a  J - -

. , Z n iew a ż  —  jak wam donosiłem telegrafi
1 dzielić | czme —  w okręgu bydgowskim i wschowskim

Ldunkur0 SPy8Ztema łte n 8tak S S ?  0zn?ezan^ °  «to;  I przepadli nasi fe andydaci/V nadto w bkręgneheł- 
!sunku. System ten tak długo mógł odpowiadać mińsko-toruńskim uległ poseł Sczaniecki, przeto

ca I Koło nasze parlamentarne w Berlinie liczyć będzie 
obliczane, w obecnej kadencyi tylko 13 posłów. Czy choć tę 

dochodyIliczbę uda nam się utrzymać w przyszłości?

rzeczywistości musi być uważaną 
za bardzo znaczną, chociaż z pewnością żaden 
z członków szanownej Delegacyi przy oddaniu

ł .  ,7 7 * '  1UU Oiruuuiciwa Za i __, ,  , 7" 7 '77----- -■O--—'  * 1 - -----------~~i — ™j ftujro m a i n i r ,  tCu S p 0 8 Ób
bierali głos przy uchwalaniu kredytu, dla okre-l r zaszła w uchwałach Delegacyi co d o p r»z z semmaryami odrębnych katechetów, pła-1anomalia
ślema w podobnie szczegółowy sposób celu, d l a * ^  ktÓra W ----- !      1 -
którego kredyt wotują i określeniem tem chcieli
zaznaczyć stanowisko swoje, byłby po wstał w ielk i. . - .  -  .  _______
zamęt. Dlatego już samego, prócz innych p o w o - 010 8Pnś®ił z oka krytycznego pod 
dów, wszyscy członkowie komisyi delegacyjnei| Wjg Lę L * eko“omicznym położenia
austryackiej poparli myśl złożenia przy uchwala ' " i x  6 y ł ś.w,adomy m ‘ego , iż wielki ciężar
mu kredytu jednego tylko oświadczenia t rzez spra QałoŻ0ny Z08taJe aa państwo. Lecz to wotum zy-
wozdawcę komisyi. Nadto dtl. Apponyi określa-1? i}» .p,ero ^ tedy 3W0J’e Prawdziwe znaczenie,
jąc 8ZC ZegÓ ł0W 0 cel nchwalwnia |J e811jąc szczegółowo cel uchwalenia kredytu był "ie-1jeS'r 81f  z^ aży» iż wystarczało .. 
dnostronnym, i miał na oku wyłącznie jedne tvlkol*! x : ^ a to’ że wy maga tego bezpieczeń
o r t F o o r a  W f A n n  »     r  t t t  • • ;  .  * * I  R l W r t  D f U l ' i t .W f l  r A  i w i r a t o w / t n n l / \  « U    ! _  _ . •

tnych z funduszu państwowego, w części stałych, 
I w części prowizorycznych.

L w ó w  6 marca.

□  Emerytowany podpułkownik ś. p. Edward I 
L ew iński, zmarły 24 marca 1878 r., przeznaczył

i je j m -
am
a

pomniał, iż w zakres obrony monarchii
teresów mogą wchodzić także inne sprawy i żel*  w* i --------j ■ ja».•. ------------- - —
wyłączne zajęcie się obroną jednego interesu może • n,a Pełnem posiedzeniu. Ten już sam przez bezzwrotnych zapomóg w kwotach od 
 _.-x — —:-i------:-------»-■ - ’ lR,fi pełen znaczenia wvDadek zvsbnin in.inablzłr r/n--------- : L

obui oporu ani zastrzeżeń ani nawet różnicy zdań" I Każdoroczny czysty dochód użytym być ma na |  połów m o n a r c h i i ,p i l e g a j S r M T w S M ^  aniił* 
to zarówno w łonie komisyi budżetowej, jak I w®P̂ możenie zubożałych włościan udzieleniem |  podatków nn4r#»̂ ni/»K «  a_ .j • «

narazić na niebezpieczeństwo ogół interesów mo 
narchii.

Ale daleko niezręczniej, niż hr. Apponyi wy 
stąpił zabierający po nim głos del. BeSthy, ’nale

Zapomogi

dc-datku otrzy-
■   t  i   -----------—^  rocznie, pensyo-

się tylko z samą historyczną I nat w Ostrowie 1,300 marek, pensyocat w Sza- 
Tc**i; ;„A u • • • „ . , I motułach i Pleszewie 1,450 marek. Pamiętać przy-
Jeżeli jednak wciągnie się dochody Pogranicza | tem należy, że te peesyonaty prowineyonalne

ofe°i*A0^Ag0 ć1°  ̂ ^ gl0V» t0 oczy w y c ie l mianowicie w w iększyih miasteczkecb, jak Ostrów
okaże się ogólny dochód większy, a więc i pod i Szamotuły, mają wcsle pokeżue dochody gdyż

Dy pr! yczynk<5 ?  (Leistungsfahigkeit)  I nietylko wszyscy urzędnicy Polacy zmuszani są 
n^Ahw K i ^DfUgle więc żądanie Węgrów, m on lnie pesy łać do nich swoje dzieci, ale nadt*

eby bez względu na wciągnięcie Pogranicza|z powodu ciężkich czasów, choć z bólem serta 
ojskowego w ogólną rub-ykę zatrzymać stosunek jposyłaja do nich cóteczki swoje okoliczni mniejsi 

przyczynku obu połów monarchii -  70% do |  właś ici'ele ziemscy, którym fundusze nie pozwa­
na kształcenie dzieci w Poznaniu. NB. w pen- 
ataeh tych nie jest zatrudaiona ani jedna nau 

izycitlk a  Polka.
Niemieckie sLry poznańskie zaniepokojone zo­

stały faktem przejścia na łono Kościoła katdickie- 
go miejskiego radcy p. Leona Chlebowskiego, któ­
ry zaniemógłszy od kilku tygodni, w tych dniach 
— — zwał do swego łoża X. proboszcza Pędziń- 

* uczynił przed nim wyznanie wiary kato- 
r .  Cnlebowski cieszył się zawsze wielką

ca j  , aa i - • • P°^re( Q̂*cb i bezpośrednich, po wyła-
- A  . ttt j  • , ^ l 0 0 h zen,n n,ektórycb obu połowom wspólnych docho ,

rozdaje W ydział krajowy bez dów, jest w obecnej erze rodzajem anachronizmu.

żący także do umiarkowanej opozycyi. R ozw inąłjp^ 9 W,y8.’ ? ei egaf? ę * ozyż można j^ zcze  s il■ krajowy wybierze. i 8am 8y8tem podatków nanowsł —  Tab riłnVn tolsvm m 'tva całe. nnLbil'- ."‘ę w,c* ^
on dość szeroko swoje zapatrywanie na politykę u'®J8-Zy Z! ° J i  dow.ód na t o > i ż > gdzie chodzi o W  r<]).kn bieżącym postanowił W ydział krajowy nidma miejsca, tak długo cały spór o przyczynek to tFż radość z teJo n f i  P° znan1^mocarstw curopoiskich a i. zAnotroroo/t I ®®®P^CZCu8two państwa, tam aromatu;,* i .  I rozd^ifllii1, 7nnnmno*i *t. tfli fnnHfto^i nrmmHiin »N I j  J  j n . ..  ̂ /  P o p zy y i c z tego nie8Doaziewanefl-o wvdarzema

eiiropejskicb, a i  u p t t y w a  t ja ? I  Z S ^ Z ’Z ° > J T " ‘’ ta”  r , ' ’! '" !4 W ? 0* 1 !  ««-U «  - j d . t k « . ’» .p b la ,e b  i” rt t , «  , k. . .
w których nic a o » e g o nie powiedział, B,y d ,i  ic a  J T .S  h o !* 'r 'b pow iat, atarom.e,»k,ego; fao- D., teoretycami alasaioici tuKj żadna strona roiaii akt —  .4e . w»ay<tkim, l i
ny publicysta węgierski Franciszek Pulszki w d z i-U ff  ^ ! ? w ™ ! g ? i . a°  !t.18ka stronni?tw, skup iając |dnsz Podrozdziału przypadający wynosić będzie|sobie nie może prawa 1 '
siejszym Pester Journal.  Ale w k oń cu 'aw oiei l 8'9 oko}o tr°nn swego ukochanego władcy, gotowe w przybliżeniu około 1,400 złr. 
przemowy wyrzekł del. Btotby, zapewne w inm? 1“ ^ ' ^ ’ j0826.20 tak wielkSofiarę chętnie ponieść,] 0 d  r°ku 1883, t. j. od czasu, kiedy fundacy^ 
myśli, zdanie, że „uchwalenie tego kredytu iest 8 * u zaw8ze do ponosisenia tak°wej we»zła w ż y c ie ,  rozdzielono kolejno zapomogi
ostatniem wysileniem się W ęgier,“ a przeciw temu wT® • ięzaprzeczyó’iiwśródtakich8to- W na8t9Pni^cy ch powiatach: w roku 1883 w po
zdaniu musiał wystąpić prezes m instrów weirier 8nnków iw ten  sposób przez wys. Delegacyę powzięte Wlec,e Zydaczowskim, w roku 1884 w Mościskim,

T m r r n  «   ł _______1 • .  Y o 1® 1 I  w n ł l i m  n i . r r n / . w i ł « ,   5 -  J  • *  ■ —  » « ! - * -  1 0 0 C    T T  1------------ 1-  * —  —  - 1

W i e d e ń  7 marca.

skich Tisza, 
BeSthy.

sprostował je wreszcie sam del. W° i T  przyczyni si« o c z n i e  d°  tego, aby powagę w . r°ku 1885 w Krakowskim, w r. 1886 w Zy-I
w  , , w nn8tr7vmnanl«e n F b S  potężni? podnieść i nadzieję. | W1'j08"” - . . . .  kolwiek ostatecznie rząd bułgarski użył przysłu-| Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta
Wywody polityczne del Beóthego znaglily naj- cra pnd tvP“ i “ wzmocnić. ( B r a w o ! I ®  . b ; '. hcz^c na łatwowier- gojącego prawa/ każdemu rządowi dzierżącemu Ipocztowego^ Wacława Żebrowskiego^ z Tarnowa

przód del. Juliusza A n d r a s s e g o  do zabrania! a_jJ :* u i .y ™ i ^ g 5d ’ 3 mianowicie co d o |p ^ ó  naszego włościanina i jego pochopność do |w ładzę, choćby de facto tyiko, a raczej wykonał! ’

(S. K .)  Rozstrzelania bułgarskie niem iłe, ale nie| 
| alarmujące sprawiły w Wiedniu wrażenie. Acz 
kolwiek ostatecznie rząd bułgarski użył przysłu-l

ten dokonał się bez wszelkich wpływów ze 
strony osób trzecich. Dowiaduję się z wiarogo-
dnyth ust, że pastorzy protestanccy czynili w szyst­
ko, ażeby sędziwego konwertytę odwieść od za- 

a ê wszystkie zabiegi okazały się płon-

głosu. Oświadczył on, że nie miał wcale zamiaru | iż bł°g?8ław ieństwa.pokoju jeszcze zacho- lekkom yślnego zaciągania długów, namawia przez ciążący na nim obowiązek, to ’ przecie? te ^
przemawiać. Sądził, że każdy czuł, iż teraźniejsza | \  *czy™y przedewszystkiem na mą-ja^nbóWj rekrutujących się z tutejszokrajowców|gicznem postąpieniem obudził tak n ie r a z  •>
— - J- -— ^  drośc i ojcowska meczołowitość n«aa«o-A bardzo D rob ematvcz.nei mnrai„»; _i___  j n ie r a z  i

do Jarosławia.
ener

chwila nie jest właściwą do rozwijania zapatry 
wań swych na polityczne położenie i stosui 
wzajemne mocarstw. Przemawiający przedemnąmńirił Holai A nNcnaarr ~ 1 li ■ •

niAnroabo . . '  ~7 I KotHva «.^ki______‘ .-----.-■"•■•jV TM iTijivtu™  F,.0.^pro,uicuj uuuuzu taK nieraz za n a - 1 Rada szkolna krajowa zamianowała Julie Kło-
narchv lad^ ć | s z y c h  czasów skore do egza ltow an i s i ę  n i e  w p o -  «iń8kv ty m c z a so w ą  nauczycielkę kierującą szkoły

i stosunki h k g0^ ODarchy g rom ad zen ie  powstaje), którego ^ iei sM  do zaciągania hipotecznych pożyczek rze- rę uczucia humanitarne, 
e d e m n ą -  \  Wszech)mocny  dla s z c z ę śc i i dobra państwa komo na umorzenie już na hipotece ciążącego że niepotrzebnie i nieroz powtóre przekonanie,

mówił dalej Andrassy —  okazali^ żernie wszyscy | W8 P i e r a ć  i chronić raczył. To, moi pa-Jd^ g n- Pożyczka jednak taka udzielaną bywa zejuniknioną zemstę Rosyi, która6choćby^sTe odwle
itaie nrzv moi«m ! “OW10>. Je8t bez wątpienia naszem najgorętszem 18H0“7 **8^J ^ “k“ wbez.n0^ eS0J a8tr*eżenia, a wło-1 kła, tem srożej da się uczuć. Słowem wrażenie I czycielką tejże szkoły.

jest bardzo dla rejencyi i obecnego porządku rze . 
czy w Bułgaryi  ̂tutaj niekorzystne. Rozstrzelania I

zdanie to podzielają. Lecz pozostaję przy mÓjemI!?"!L,e '. J®81 * . - -   « - * --------■. . . -  .   — ....... .............
olitvce mówić hn *„l ycZe.mem> a tak wszyscy panowie z pewnością 8c,an| n otrzymawszy ją w tak łatwy sposób, o-

5tni® wzniesiecie ze mną okrzyk: Najj. PaD, czywista o spłacie starego długu ani myśli i
chwile, w których’ „chociaż wojna nie s to ile sz c z e IDa8? najłaskaW8zy Cesarz i Pan niech żyje! (Zgro- z pewnością tćż ze spłatą rat nowego długu spie-
przed drzwiami -  jak to mniema wielu i część P l a , vl T  WZD081 trzecbkrotny, en tu zyastyczn y8^ 081? ^  będzie. I jako błąd, który ’zadać może dos'rejency I!‘rpTzy-1
dzienników — jednak członkowie władzy ustawo- ' w , , Następstwa tego nietrudne do przewidzenia, spieszyć rozwiązanie. Niepokojącego zaś one wdIv

syę Delegacy^ Prezydent nadzwyczajną 8ei j Obowiązkiem przeto przedewszystkiem jest władz |w u  nie wywarły iuż dlatego *« no-Ain^m

żeńskiej w Gródku, rzeczywistą nauczycielką k ie­
rującą, a tymczasową nauczycielkę szkoły żeńskiej 

o d w le-|w Gródku*- Ferdynandę Nawratil[ rzeczywistą nau-

dawczej muszą za zadanie swoje uważać, iżby 
wszystko czynić, co może wzmocnić stanowisko 
tych, którzy dźwigają odpowiedzialność wobec wy­
padków, i nadać ich głosowi większą powagę i 
znaczenie za granicą. Według mojego zdania, obecne 
położenie jest właśnie takiem, chociaż sądzę że 
dzisiaj można jeszcze utrzymać pokój. To jest 
powód, dla którego nie zadawałem żadnego py­
tania i nie będę wchodzić w meritum rzeczy. __
Mniemam, że patryotycznem a jasnem zadaniem 
Delegacyi je st: bez ogródek, bez drobnostkowych tar­
gów uchwalić kredyt żądany przez rząd. Jeżeli 
w tym kieruku spełnimy naszą powinność, mo­
żemy żądać, aby także drugi czynnik, rząd, speł­
nił swoje zadanie, i możemy się spodziewać, że 
jak w pokojowych, tak i w wojennych’ stosunkach 
iuteresa monarchii naszej będą uwzględnione. —  
Jednak ponieważ już głos zabrałem, nie mogę za 
niedbać oświadczenia, ułatwiającego zadanie mi-

powiatowych, wchodzących: w nieustanną styczność czeniem, aby rozwiązanie przyspieszonem zostało I 
Iz uczestnikami i reprezentacyami gminnemi, mo- W końcu nasuwa sie rmS X a n . e  naTtenniace:I
tr?*Dy“ „8X y “ „.^Ly ” A_.Ź^bezpośrednio, bądź|Jeżeli Rosya n ieba zamkru wystąpienia zbrojnojpod przewodnictwem’ Prezydenta miasta. W imieniu

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 marca.

Ankieta teatralna odbyła wczoraj posiedzenie

le-dnośd L \Śfani?e Ct7 z “a ła 7 w  W mHedrnjnknCh * h V  ®ałgary!’ t0 nie nczy“i tego'z  powodn owych I śekcyi ekonom^cznejf przedTta^rwice^reżydentlprKORESPONDFNPYA P 7 A C | h t  włościanie nabrali przekonania o zgnbno^i nadu fe i i e ^  o 'L v e  cdcerówi jeżeli .a ś  zdecydu d le in  następujące wnioski: 1) Przenieść magazyn miej-
I X U n L O r U r i U L n U T A  „ U l A o U  .  żywania hipotecznego kredytu. g 1 nowodn łJ lffi a * PeWQOŚC1% także n,e f i  ^ r y a łó w  budowlanych, znajdujący się w ogro-

1 * V g y Iz powodu tychże oficerów przystąpi do zajęcia dzie budynku poszpitalnym św. Ducha na parcele
Bułgaryi, przeciw czemu zresztą prawdopodobnie XIY wydzieloną z realności m. przy ulicy Krowoder- 
dziS mniej^niż kiedykolwiek^podniesionoby zkąd- skiej; 2) przenieść tak zw. halę licytacyjną na dzie- 

VT1®. Protest, a zwłaszcza poczymonoby na ra-1 dziniec w ratuszu przed rozpoczęciem budowy teatru;
L w ó w  7 marca. H ^ I e d e ń  3 marca.

W miarę wzrostu liczby szkół ludowych w kra­
ju, więcej uczuwać się d a j ; ..........................
połączone jest zapewnienie

-“ W J ” ' 8 Bad” s’ k o L dkrajOTO da"yk w jT/m L Itó"* JJitowTcL ™f o r ' t i a ! ti™el/’d “k ^ ”’ I r6,hW8k"tek ” M jiV h Anstro-Węgrj noudw 
do tego eeln/' atara , lę . „ e lk i e . ,  USTUT***-

Pfl7.A I W fitflniA m r n n łn ió  rw«<mafn _ • » i ' °

poszpitalnego św. Ducha przed ukończeniem bu- 
zm u-1 dowy teatru 5) Pozostawić skrzydło wschodnie bu- 

dynku poszpitalnego św. Ducha aż do przeniesienia 
Bułgaryi wraz | aresztów m. i przebudowanie tego skrzydła na dom■ zacbodzące trudności, ale mimo to stw ierdzalw  stanie wypełnić przyjęte zobowiązania i tnnnd * -n„0ł,„ 0i “ icgu narzyuia na uom

w swem najświeższem dorocznem sprawozdaniu, względem artykułów, jakie same we własnych f a  Ł 5 3 ?  * ,k t6 n y  w n,m. ndział dla proboszcza św. Krzyża; 6) pozostawić część środ-
, g y  y mow, jaKie same we wtasnych ta- w zięli, jest i zdaje się żej pozostan.e epizodem, kową zewnętrzną budynku poszpitalnego św! Ducha
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a* do uchwał przyszłości przez Radę miasta w tym |  nauczycieli domowych. Osobiste zgłoszenia przyjmuje 
Względzie powziąść się mających. Wnioski tc ankieta i zastępca przewodniczącego komisji Jan Rozwadow- 
uchwaliła, a zarazem uchwaliła warunki kupna stare-lski, codziennie od  ̂godz. 1 2, Mały Rynek Nr 3.
go budynku teatralnego, które przedstawi na Radzie | p. n .
sprawozdawca ankiety r. m. D r P . Jakubowski.

■ Drugi odczyt hr. Ludwika Dębickiego: „Kra 
*dw po ostatnim rozbiorze i na początku naszego 
stulecia" odbędzie się w sali radnej w sobotę 12 
k®- o godz. 4. Biletów dostać można w księgarni ka­
tolickiej Dra Miłkowskiego.

—  2  powodu zam ianow ania radcy sądu krajo­
wego wyższego i przewodniczącego tutejszego sądu 
krajowego karnego p. Macieja C z y s z c z a n a  jene- 
ralnym adwokatem przy sądzie najwyższym w Wie­
dniu, składał naprzód prezydent sądu krajowego wyż 
szego p. Zborowski,1 oraz prezydent sądu krajowego 
P. Jasiński nominatowi jHŻ d. 5 b. m. swe życzenia 
Wczoraj zaś 7 b. m. zgromadzili się o godz. 9 rano

członw gmachu sądu krajowego karnego zbiorowo 
kowie tutejszego sądn krajowego pod przewodnictwem I bBa, a przejście chyba siłą 
najstarszego radcy p. Ignacego Łobaczewskiego w stro-1 do czego atoli me każdy ma

Listowne zgłoszenia nprasza się przesyłać pod 
tymże adresem.

—  Tamowanie komunikacyi po ulicach i chodni 
kach, a zwłaszcza w dnie świąteczne, staje się coraz 
nieznośniejsze. Kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę poli 
cyi, że byleby konieczne, aby straż policyjna pou 
czała tych, co tego nie wiedzą, że chodniki zowią 
się tak, bo służą do przeehodu, a nie są s t o j n i k a -  
mi  do stawania tłumnego. W całej Europie istnieje 
ten zwyczaj, że polieyanci w grzeczny, ale stanowczy 
sposób usuwają z chodników tych, co na nich gro­
madnie stawają, tylko u nas doczekać się tego nie 
można. Dla przykładu przytaczamy róg Małego Ryn 
ku i ulicy Stolarskiej, aż do wylotu ul. Siennej. — 
W dnie świąteczne, przed szynkiem tam istniejącym, 
takie tłumy się gromadzą, iż przecisnąć się niepodo- 

a przejście chyba siłą pięśei zdobywać trzeba, 
chęci i siły.

jach uroczystych' by złożyć swe życzenia. I —  Wybryki m łodzieniaszków bywają nieraz tak
P. radca Łobaczewski przemówił do nominata, jak niewłaściwe, a ubliżające godności nawet gołowąsów, 

następuje: Jaśnie Wielmożny Panie! Twoje niezwy- że dla przestrogi rodziców i opiekunów publicznie
kłe zdolności długoletnie i wypróbowane doświadczę-1 skarcić je wypada. Przed kilku dniami gromadka 
nie, połączone z niezrównaną pracą i energią, spra-1 kilkunastu wyrostków, postępując w szyku „gęsim, 
■w-iły, iż Jego Ces. Mość najłaskawiej raczył zamia­
nować Cię jeneralnym adwokatem przy sądzie naj 
wyższym. Zgromadziliśmy się, aby Ci z powodu tego 
zaszczytnego odznaczenia złożyć nasze serdeczne ży­
czenia.

„Nie wątpimy, że przy twych wysokich zaletach i 
na nowem a dostojnem stanowisku zaszczytnie się 
wywiążesz z obowiązków względem państwa i krajn. I bawem ^
Z naszej strony prosimy Cię o to, abyś nas i nadal I szerzenii 
zaehował w dobrej pamięci, równie jak i my Cię za 
chowamy."

Na to przemówienie nowo mianowany jeneralny 
adwokat p. Czyszczeń, widocznie wzruszony, odpo­
wiedział mniej więcej temi słowy, że serdecznie dzię­
kuje za ten objaw życzeń, który będzie dlań cennym

maszerowała koło godziny 9 wieczorem przez ulicę 
Sienną i Mały Rynek, przyśpiewując sobie nie bar 
dso przyzwoite rccitativa, i zaczepiając przechodniów 
w sposób brutalny, a oburzający.

— W spraw ie zdrowia publicznego. W Nrze 44 
Czasu z r. b. znajduje się w korespondencji ze Lwo 
wa doniesienie, że Rada szkolna krajowa wyda nie 

rozporządzenie^ mająee na celu zapobiegać 
szerzeniu się chorób zaraźliwych wśród młodzieży 
szkolnej. Rozporządzenie to, która niewątpliwie powi 
tają wszyscy z wdzięcznością, przyniesie dopiero wte 
dy zbawienne owoce, gdy wykonanie jego stanie na 

ysokośei dzisiejszej nauki o chorobach zakaźnych 
W tym względzie wypada nadmienić, że dokładne 
oznaczenie ezasu, po którym licząc od dnia zachoro-

dowodem przychylności, widzi bowiem, że członkowie I wania, można wyzdrowiałego ucznia dopzścić do szko 
sądn przez to wyrazić mu chcieli, iż myśl jego prze-Iły bez niebezpieczeństwa dla kolegów, jest bardzo 
wodnia, którą się przy spełnianiu swych urzędowych I trudne, bo po zupełnem ukończeniu się choroby i na 
obowiązków zawsze kierował, tj. myśl szczerege słu-jw et wykąpaniu ekspacyenta, ubiór jego może być i 
żenią państwu i krajowi, przyjęła się w sądownictwie; |  jest nieraz nośnikiem zarazy. Dlatego trzeba starać
onQi na nowem swem stanowisku wiernym pozostanie 
tej zasadzie, a szczęśliwym czuć się będzie, jeżeli i 
sąd tutejszy, postępując i nadal pod tern hasłem, do 
ezeka aię owoców swej pracy. Jakkolwiek przestrze 
nią oddalony od sądu tutejszego, myślą i duchem i 
nadal z nim chce być połączony.

Następnie i członkowie Prokuratoryi państwa z swym 
tymczasowym kierownikiem Drem Zakliką na czele 
zbiorowo składali Nominatowi życzenia, a przez cały 
dzień przybywali to członkowie sądu wyższego, to 
innych władz pablicznyeh, profesorowie Uniwersytetu, 
obywatele i inni, składając Nominatowi życzenia.

Słowem, był to jednomyślny, powszechny objaw 
prawdziwego uznania, szacunku i niekłamanej życzli 
wości dla ustępującego, który na wszystkich dotyeh 
czasowych stanowiskach, a w szczególności na osta 
tniem stanowisku przewodniczącego sądu krajowego 
karnego,tak znakomite dla państwa i kraju położył 
zasługi.

—  Zjazd prawników, w tych dniach odbędzie się 
narada tutejszych., sfer prawniczych w sprawie zapro­
jektowanego zjazdu prawników polskich w czasie od 
bywającej się Wystawy krajowej. Myśl ta została 
wszędzie bardzo przychylnie przyjętą i zjazd powi­

elę w każdym przypadku ważniejszej choroby zara 
żliwej przeprowadzić r z e c z y w i s t ą  desinfekcyą 
mieszkania, a osobliwie bielizny i sukien używanych 
przez chorego. Wobec okoliczności, że za kilka ty­
godni stanie w Krakowie wzorowy zakład desinfek- 
cyjny, odpowiadający wszelkim słusznym wymaga 
mom; uważamy za rzocz konieczny dla Krakowa wy- 
dać rozporządzeni?, że po przebyciu chorób zaka­
źnych tylko te dzieci mogą znowu uczęszczać do 
szkoły, które wykażą się świadectwem, iż mieszkanie, 
a osobliwie ich bieliznę i odzież poddano należytej 
desinfekcj i. Sądzimy, że przeprowadzenie tego roz­
porządzenia, odpowiadającego najzupełniej szlache­
tnym zamiarom Rady szkolnej krajowej, nie napotka 
na trudności, bo desinfekeya w miejskim zakładzie 
odbywać się będzie dla ubogich darmo, zamożnym 
zaś mały wydatek nie zrobi żadnej różnicy.

Uwagi niniejsze kończymy doniesieniem, że przy 
rząd desinfekcyjny jest już dla Krakowa zamówiony, 
a szczegółowe instrukeye, odnoszące się do jego uży­
cia, znajdują się od kilku dni w rękach referenta 
sprawy.

— T eatr am atorski w Wieliczce ma już ustaloną 
sławę dla doboru sił amatorskich. W d. 13 bm. przed

niedzielę po Nowym roku uszedł cudem niebezpie 
jczeństwa, które go żyeia pozbawić mogło. W wiej 
skich kościołach parafialnych jest zwyczaj, że gdy 
dtapłan wychodzi ze mszą św., kościelny odsłania 
Opuszczając obraz św. Miohała, obraz Matki Boskiej 
W chwili, gdy to się działo, odrywa się przez gwał 
towne szarpnięcie sznurem po za ołtarzem ze szczytu 
ołtarza obraz Matki Boskiej na drzewie, 30 centime- 
trów wysoki a blisko metr szeroki, okolony 6 głów 
kami aniołków w obłokach i spada w chwili, gdy 
proboszcz stawia kielich na ołtarzu, gruchoee kie 
lich i przelatuje ponad księdzem stojącym przy sa­
mej mensie, rozdziera ornat na jego piersiach, lekko 
tylko drasnąwszy twarz księdza po jednej strouie. 
Zapytał on wtedy ministrantów, czy jest krew na 
twarzy, a gdy dali odpowiedź przeczącą, odprawiał 
dalej mszę św.. Gdy potem obraz ten, odniesiony 
przez 4 silnych ludzi do zakrystyi, oglądano, nikt 
rozumem wytłumaczyć nie mógł, jakim sposobem ka 
płan mógł wyjść z tego zdarzenia żywy lub niepo- 
kaleczony.

—  Stan wód. Ł a ń c u t  7 marca. Stan wód nie­
zmieniony, zator w Smolarzynach wysadźmy proehem, 
wczoraj odpłynął; woda na stopę opadła. Most nieu­
szkodzony.

P r z e m y ś l  7 marca. Wczoraj o godzinie Ile . 
w nocy ruszył lód powyżej mostu na Sanie, przy 
stanie wody 0 ’80 m. n. O.

P r z e m y ś l  7 marca. Dziś od rana odpływa lód 
spokojnie przy stanie wody 0 '50  m. n. 0.

—  W ystawa sztuki i starożytności w Warszawie 
otwartą została w sobotę (5go b m.) w salonach ho­
telu Europejskiego. Hr. Józef Krasiński, prezes wy 
działu dochodów niestałych Towarzystwa Dobroczyn 
nośsi, urządził tę wystawę na korzyść tegoż Towa 
rzystwa. Otwarcie odbyło się uroczyście z udziałem 
władz rządowych i zaproszonych gości. Kuryer W ar 
szawski pisze, że pierwszy płatny bilet nabyty zo 
stał przez ucznia gimnazjalnego z tornistrem na ple­
cach — chłopiec wolał się spóźnić na obiad, byleby 
tylko jak najrychlej obejrzeć wystawę zabytków prze 
szłośei. Okazów dostarczyły kościoły, zbiory prywa­
tne, różne osoby posiadające pojedyncze ważne za­
bytki bistoryi lub sztuki. Urządzenie psłne gustu, 
sale epokami stylowo ozdobione. Dobry smak i nau­
kowy system8t składają się na wytworną pod każdym 
względem wystawę. Dzienniki warszawskie ze względu 
na użyteczność przedsięwzięcia tak pod względem wy- 
kszta’eenia, jak i dobroczynności, pełnią ehwalebnie 
swój obowiązek publicystyczny, podając codziennie 
kronikę wystawy. Taki sposób interesowania publik 
czności do rzeczy eiekawej i pożytecznej jest pra­
wdziwą a skuteczną zasługą, której się winno uzna­
nie jako współpracowniotwu z instytucyą dobroczynną, 
urządzającą wystawę na korzyść ubogich.

Wiadomości policy|nr. Straż policyjna 
przytrzymała: Julię Ziembową poszukiwaną za k ra­
dzież korali; Maryę Wyskoczyńską za kradzież fira­
nek z kuchni przy ulicy Stolarskiej; Franciszka 
Mar-zykiewicza, chłopaka za rzucanie kamieniami na 
gołębie w mieście.

W Policyi złożono książkę do nabożeństwa p. t. 
„Wybór najosobliwszych nabożeństw i pieśni," z obra­
zkami, znalezioną wczoraj rano w Rynku głównym; 
zegarek srebrny, który wczoraj znalazła w południe 
na Stradomiu wyrobnica Marya Kudasiewiczowa; klucz 
gruby, krótki, bez zębów, znaleziony wczoraj rano 
na Placu Szczepańskim.

runki do doskonałości t. j. cudowną melodyę, na­
stępnie endowną m elodyę, a  w końcu cudowną 
melodyę. K atarynki ją  ograły, wszyscy ją  śp ie­
wali i śpiew ają, a przecież słucha się tego na sce­
nie z przyjemnością, bo to kw iat, m ający zawsze 
żywą barwę i zapach.

Scena cała w ypadła bardzo pięknie, równie chór 
więźniów i solo na tenor, śpiewane przez p. G., 
nie mówiąc o koneertantce, k tóra za ten ustęp 
p ro g ra m y  zebrała entuzyastyczne oklaski.

Po każdym  numerze zbierała artystka nietylko 
ok lask i, nietylko wywoływano ją  po k ilka  razy, 
ale obdarzono ślicznemi kw iatam i i wieńcami.

O rkiestra pod dyrekcyą p. Hocka akompanio 
wała dobrze i z w ielką dyskrecyą, —  a  p. Hock 
objął w ostatniej chwili akom paniam ent na forte­
pianie i umożliwił w ykonanie pieśni.

Artyści sceny naszej odegrali znaną komedyę 
w trzech aktach p. t.: Pod ku ra te lą , w której, 
jak  wiadomo, błyszczy wyborną g rą  p. Siemaszko, 
jak  również p. Sobiesław i pani Sułkowska.

Franciszek Bylicki.

Internat ruski XX. Zm artw ychw stańców .

nien świetnie wypaść. Na zebranie, które zastanowi I stawioną tam będzie komedya Aleksandra hr. Fredry
się nad zrealizowaniem zjazdu, rozesłane zostaną za ------ * 1 - ’ * • ’
prossenia do tutejszych sfer prawniczych.

—— Stow arzyszenie tutejsze robotników stolarskich 
„Nadziejau otrzyma z funduszów na podniesienie prze­
mysłu i rękodzieł pożyczkę 1500 złr. na 3% . Z Wy­
działu krajowego nadeszła decyzya w tej mierze na 
ręce Dra F. Jakubowskiego, członka komisyi krajo 
wej dla spraw rękodzielniczych i przemysłowych, 
który tę sprawę popierał, jako zasługującą rzeczywi­
ście na pomoc. Stowarzyszeni mają zeznać skrypt, 
poczem pożyczka zaraz wypłaooną zostanie.

—  Wygnańcy Z P rus potrzebują umieszczenia 
osoba w średnim wieku, zdrowa, uzdolniona, poszu 
kuje miejsca do zarządu domu i jako ochmistrzyni, 
bardzo porządna, mogąca zastąpić panią domu; czło-

z

D am y i  huzary  —  dochód przeznaczony na korzyść 
instytucji ] w Wielkopolsce. Słyszymy, te  wiele osób 
wybiera się do Wieliczki na to przedstawienie ze 
względn na ważny i patryotyczny cel. Biletów dostać 
można w księgarni Krzyżanowskiego w Krakowie.

Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Balicze podgórne, w powiecie żydaczowskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Dr Ferdynand Arlt, radfa dworu i słynny prof 
okulistyki w uniwersytecie wiedeńskim, zmarł wczo 
raj popołudniu.

— Z pod Leżajska 8 m»roa. D. JOge litego za 
keiozył żywot doczesny X. Józef P a n e k ,  kanonik 
dziekan i proboszez w Gedlarowie. Od samego wy’
święcenia (w r. 1838) pozostawał w dobrach JE. hr.

iek młody, 28 letni, żonaty, z 1 dzieckiem, inteB-1Potockiego. Otrzymawssy probostwo gedlarewskie w r 
gentny, poszukuje miejsca jako rządca większego m a-11840, sprowadził do sieb’e swoich rodziców siestrę 
ją tku ; ezłowiek młody, z najlepszemi świadectwami I i brata. Otoezeay rodziną, żył skromnie, cicho i spo- 
i rekomendacjami, poszukuje obowiązku rządcy dóbr I kojnie; nietylko blisoy krewni, ale częstokroć i obcy 
większego majątku. Wiadomość w biórze przy uliey I nieszczęśliwi wygnańcy znajdowali n niege przytnli- 
Gołębiej L. 5 na dole. Ksawery Konopka. I iko, schronienie i opiekę. Nie narzekał nigdy eho-

—  Wystawę obrazów p. Piotrowskiego z wojny I eiaż ostatniesai laty klęskami eletnentaraemi dotknięty 
serbsko-bułgarskiej zwiedziło onegdaj osób 1800 — I spuszczał się we wssystkiem na welą Bożą. Jakie 
służba dla sprzedawania biletów musiała być zdwo-lbyło jego domowe i publiczne życie, najlepiej o tern
jona, Jak również odbierający bilety miał dwóch po-1 świadczyć mogą ei, którzy go iw ą serdeczną ota-
mocników. Langierówka była tak przepełniona, że I szali przyjaźnią. W jakiejkolwiek perze roku lub dnia 
mało bardzo osób widziało obrazy. Kwiaty przy w ej-|kto tylko przekroczył progi jego plebanii,znalanł sta- 
śoin poprzewracano i podeptano, obrazy poruszoneIrepolskie przyjęcie i ugoszczenie, a nierzadko i skro- 
zoatały z miejsc itd. Katalogów i objaśnień sprze-1 wny zasiłek, jeżeli tego potrzeba wymagała, de dal- 
dano 300. Wystawa będzie nieodwołalnie w piątek I siej podróży. Głównem zadaniem sałego jego żywota 
zamkniętą. I było dobre jego pieczy powierzonych parafian. Poza-

N ieszczęśliw y wypadek. Wczoraj po godz. 5ej I prowadzał liezne bractwa, którym sam przewodniczył;
. podczas nstawiania kobylic pod most na |  nie była mu ebcą i oświata Indu. Kweli rozszerzętorze kolei 
tek nieostrożności

opasującej Kraków, sa Podgórzem, wsku-1
u , , cieśli, wywróciła się jedna koby-
lica słabo przymocowana i padła na Jana Proehownika,
* Przegm. duchownej, lat 38 liczącego, ojca sze-
grzW etnw ^nsłtnd mn * *br* ’ ° raZ P»cierz i pisać, z,a te tez parafianie z wdzięo
S e? Wy r  z 7  ś j^ eg o  Proehownika I wiekowe oddawane u.łngi .gromadzili się d l. edda-
oawieziono do szpitala św. Łazarza, lecz jest m a ło |. i .  ostatniej . . . i  . w e . ,  n .sta rzo w i tak licznie i tłu-

aia zakresu wiedzy ludowej nie szczędził grosza aa 
pisemka ludowe, bo cheeiaż jego parafianie nie mieli 
dawniej szkoły pnblieznej, nie było jednakże z młod­
szej generaeyi może mikoge, ooby nie umiał czytsć i 
pisać. Za te też parafianie z wdsięosnośei za pół-

, . • , ,- - -  -------—  ostatniej ezei swemu pasterzowi
karz u ^  r ^ ^ l  g° Z™7- ‘/ T j  Ar#ngoh" > M  “ "i*. *« koś.iół przybyłych p e . i .ś . ić  nie mógł. Ofia- 

udzielił Prochowmkowi doraźnej pomocy. rowali się nawet własnym kosztem dostarczyć światła,
gmachu TTniCya “a . do,taw? sprzętów do nowego nie dozwalając osobneg. kapować. I  ucząc, się m l :  

V>n,J ersytęckieg° została już rozpisaną. Od- dzież nie pozostała za swymi rodsieami. gdyż uwiła 
»ię ona dnia 24 b. m. w kancelaryi Senatu I piękny

budzie sin — -j. (juŁuinfz za swymi
A kadem ickie^ w 1* H  b> w kancelaryi Senatn piękB?  wi« iaa przyozdobiony szarfą i złożyła go na 
kancelaryi ng„ ; rUDkl moW  być przejrzane w tę,że trumnie swego opiekuna i dobrodzieja. Równie jak
dzfeLcv iowinnr My d- 10 b- “ ■ Tutej8’ ręk° ' \  P- Proko« «  P^ez eały przeciąg swege żywota 
w h  b r  robót »• Z*WM?BU rozP*trze6 *'? w warun- otoczony był rodzeństwem, nie odstępowały pozestałe 

J  Fałszyw a .° bcy przedsiębiorcy. p» ]*S° siostrze, zmarłej przed dwoma laty, dwie sie-
.rcRztować s z o ic e a r ! . l  *’ !Rkoby miano znowu wczoraj roty od oża ehorebą złożonego swego wuja na krok 
S T t o t a l t a S p o m U t a  ,  te so p o w .. w o l .j  j . t »  Bl.bo.ei, .1 . *0 j , k ’„ i „ n U „
d z ien n ik ó w  zwiedzał * “ f nohe8t6r i korespondent pieczołowitością i opieką. p rłed dwoma laty edpro 
. j -i tj- . . z®z*eółowo Kraków, a nawet I wadził na miejsce wiecznego spoesynkn swą siostrę,
pogłoski komisarz nolicvi fskutek obiegającej tej I przed rekiem starszego swego bra'a, a obeenie po H-
edv wsiadać miał do » ,  zym*ł na dworcu, eznyeh w swym dłngim żywocie trudnych ehwilaeh, 
gdy wsiadać miał do wagonu, w  Dyrekcyi policyi połączył się z nimi na wieczny spoczynek. Pomimo 
nieznajomy, a tak  niesłusznie posądzony, wykazał się niesprzyjającej pory reku licznie zgromadzone dnehe- 
paszportem . niczb.tem, dowodami, że jest najpr.w* wień.two tak dekanalne. jakot.ż i obce, nietylk. ob-
dziwszym Anglikiem, który prócz rodowitym językiem, rząd k . łacińskiego, ale i greekiego, niosąc 24ge lu-
mówi tylko trochę po francusku i źle pe niemiecku. I tege zwłoki na swyoh barkach w pracy duchownej

Czytelnia akadem icka w Krakowie pogtanowi-lswego przewodnika, złożyło z przybyłą z różnych
W nr?ezyi e,# , 20-letnią rocznicę swego za- stron ś. p. nieboszczyka rodziną najlepszy dowód
8 0“bęazie się jutro o godzinie I przywiązania, szacunku i ozoi dla jego osoby. Cały
o wto-.-*- UCEta w „Zdrowiu,* a  J ’  - -

^  , jutro o godzinie
14 i,ec*dr uc*ta w „Zdrowiu,* a w poniedziałek d. I żywot jego był eichy, skromny i spokojny, ale pe 
gram k a r?°*y, t y . wieczór, którego szczegółowy pro- łen poświęcenia i ofiarności dla dobra całej ludzko

  u? *1® Później ogłoszony. I śc i. Najwymowniejszem świadectwem jego pełnego
Jaj, * °misya lekcyjna Bratniej Pomocy Ucz. Uniw. I ofiarności żyeia jest okeliezność, że po przeszło pół- 
cnie D ośrT - niniei iMm> ie  iak dawniej> tak • obe- wiekowej pracy żadnego nie zostawił majątku. 
Polecając fJw*7 W rozdawanin lekcyj 1 gnwernerek, I We wrześnin 1883 r. obchodził 50-letni jubileusz 

tylko zdolnych i sumiennych kolegów na 'sw ego kapłaństwa, a przed dwoma laty, w pierwszą

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  lOgo: Szóste abonamentowe przed 
stawienie: Deputowany z  Bombignac, komedya w 3 
aktach, Henryka Bissona.

W p i ą t e k  l ig o :  Wielki koneert krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego, gdzie wykonanym będzie 
„Marya Malczewskiego, wielki utwór muzyczny Raj 
munda Baczyńskiego, illustrowany obrazami z żywych 
osób układu artysty-malarza p. Piotrowskiego.

W s o b o t ę  12go: Na dochód Antoniego Siema 
szki: F ałszyw i poczciwcy, komedya w 4 aktach, 

francuskiego, Barierra.
W n i e d z i e l ę  13go: Po południu o godzinie wpół 

do 4 e j: Skalm ierzanki, opera narodowa w 3 aktach, 
J. N. Kamińskiego, z muzyką F. Elsnera.

Wieczorem o godzinie 7ej: L ilia  Wenedo, trage 
dya w 5 aktaoh, Juliusza Słowackiego.

— Dnia 7go marca piękna pogoda; term. ed 1*8 
doszedł do 10*0 C. Barometr idzie w górę; o godz. 
7ej rano d. 8go stan jego był 749‘6 millim., term 
0 8 C .—  Wiatr zaohodni.

—  We środę d. 9gomarca: ś. Franciszki Rzym. w.

nimdemaiei artystyczne, 
i naukowe.

literackie

P r o g r a m  k o n c e r t u  Terezyny Tuy, najsła 
wniejszej obecnie wiolinistki, i M. S and ta , piani 
®ty, który się odbędzie jutro (9 b. m ) w sali ho­
telu saskiego, je s t następujący: T u ao d eg ra  „Kon 
cert* M endelssohna, „Gondolierę* Riessa, „Mazur­
ka* W ieniawskiego, oraz „Serenadęi Andalouse 
aarasattego . Sandt odegra: „Sonatę* Beethorena,
„Nokturn" Chopina, 
itańską" Liszta, 
era* Scarlattego

Tarantellę* i „Pieśń neapo- 
Elfonspiel" H eym anna, „Lftnd 
i „Tarantellę" Moszkowskiego

Koncert panny Prylińskiej, a rtys tk i opery 
włoskiej.

Wobec bardzo licznej publiczności, w ystąpiła 
wczoraj w teatrze panna Prylińska po raz pierw­
szy u nas z koncertem . —  Program  składał się 
z trzech numerów, t. j.: Scena i romanza z opery 
Verdiego A ida, dwie pieśni: Słowiczek Moniuszki 
i pieśń Ż eleńskiego, a w końcu scena i arya: 
„Miserere* z opery Trovatore Verdiego. A rtystka 
iyła od samego początku bardzo dobrze usposo- 
lioną, dlatego pierw szy zaraz Nr programu wy­

konany był z w ielką swobodą i z zapałem. Ustęp 
„agitato" w ypadł pod względem frazowania w y­
bornie, nie mówiąc o intonacyi i o niezachwianej 
rytmicznej pew ności, w których artystka celuje. 
Zalety te dozwoliły przejąć się w zupełności istotą 
rompozycyi i utrzym ać jej całość we właściwym 
nastroju dram atycznym .

Pieśni Moniuszki i Żeleńskiego wystawiły pe­
wność artystki jeszcze na cięższą próbę, gdyż 
“ortepian akompaniujący cofnięty był tak głęboko 
na scenie, że go artystka zaledwie słyszeć mogła, 
lim o to zgodność tonu nie drgnęła ani na włos, 

okoliczność, na którą cała publiczność zwróciła 
uwagę.

Znana scena i arya z Trovatore — znana aż 
nadto, nie przestanie nigdy sprawiać wrażenia, a 
to dlatego, że scena, ta posiada trzy główne wa-

W  niedzielę dnia 8 b. m. odbyło się w pałacu 
biskupim posiedzenie doroczne Opieki krakowskiej 
nad internatem  ruskim  XX. Zm artw ychw stańców  
we Lwowie. Pierwszem  ono było po śmierci nie­
odżałowanego X. K alink i, który in ternat ruski 
stworzył, a dawniejszym  zgromadzeniom spraw o­
zdanie z rozwoju tej in sty tuc ji corocznie przed­
kładał. Nic też dziwnego, że myśl i uczucia licz­
nego zgrom adzenia w racały nieustannie do wspo­
mnień X. K alink i, że one obracały się około py 
tania, jak i będzie los internatu, gdy brakło tego, 
którego imię i praca od internatu nie dały się do­
tychczas rozdzielić.

Następca X. Kalinki w kierownictwie in terna­
tem X. Smolikowski w trudnem  znajdował się 
położeniu, a tem więcej cieszyć się należy, że te 
trudności i obawy zupełnie pokonał. Z obszernego 
spraw ozdania, które przedłożył, okazało się, że 
los i dalszy rozwój internatu w pewnych i do­
świadczonych spoczywa rekach ; że myśl, którą 

takim  zapałem podjął X. K alinka, sta ła  się 
udziałem i programem tych wszystkich, którzy ją  
dziś m ają dalej prowadzić i kończyć. Poświęciw­
szy rzewne wspomnienie pamięci X. Kalinki, 
przedstawił X. Smolikowski zasady systemu, k tó­
rego XX. Zm artw ychw stańcy trzym ają się w w y­
chowaniu młodzieży, a w szczególności młodzieży 
ruskiej. S treszczają się one w tem, ażeby nie tłu­
mić indywidualności młodzieńca, nie narzucać jej 
woli i uczuć pedagoga, lecz zostawić jej zupełną 
samodzielność, a życzliwą radą  i w skazów ką chro­
nić ją  od zboczeń i na w łaściwą drogę prowadzić. 
Szczerość i otwartość pomiędzy wychowankiem 
a jego kierownikiem, zaufanie zupełne w ich w za­
jemnym stosunku, jest pierwszym tego systemu 
warunkiem.

Z nadzwyczajnem  zajęciem słuchali zgromadzeni 
tego wywoda pełnego zajm ujących szczegółów i 
głębiej pomyślanych wniosków. X. B iskap kra- 
towski, który zgromadzenie swoją obecnością za­
szczycił, podniósł na końcu obawy X. Kalinki, 
że Polacy um ieją w szystko pięknie zacząć, ale 
dla braku  wytrwałości nieraz dzieła nie skończą,

w serdecznych słowach odezwał się do zgrom a­
dzonych , ażeby czynnem popieraniem  internatu 
wznieśli się ponad tę pospolitą u nas modę i nie 
dopuścili do zachw iania się in s ty tu c ji, i  którą 
tak  wielkie łączą się nadzieje. Słowa te znalazły 
głęboki odgłos w obecnych członkach opieki kra 
kowskiej i każdy wychodził z posiedzenia z sil 
nem przekonaniem , że zakład stworzony przez 
X. K alinkę ze zgonem jego nie upadnie, lecz 
rozwijając się nadal, pozostanie najpiękniejszym  
dla zmarłego pomnikiem.

Na prośbę przełożonej Opieki ks. Marceliny 
Czartoryskiej, X. Biskup udzielił w końcu zgro 
madzonym swego pasterskiego błogosławieństwa

Gospodarstwo handel i przemysł.
X X I I  walne Zgromadzenie R ady Ogólnej Towa­

rzystw a gosp. galicyjskiego.
(Drugie* posiedzenie).

L w ó w  4 marca.
□  Przewodniczący otw iera posiedzenie o go 

dżinie kw adrans na 12tą. Na posiedzeniu obecny 
. E . p. Namiestnik.

Członek komitetu p. Gizowski odczytuje uchwały, 
jowzięte na wczorajszem poufnem posiedzeniu, 

m ianowicie:
Na wniosek p. G rossa:
„Ochrona własności ziemskiej ma być dalej pro­

wadzona, a jej kierownictwom zająć się winno 
grono dotychczasowych subskrybentów, z przybra­
niem trzech członków, przez Radę Ogólną w ybra­
nych."

W spraw ie Bankn ratunkowego poznańskiego 
na wniosek ks. Sapiehy:

„Obowiązkiem obywatelskim jest popierać osi­
owania ziomków wielkopolskich w dążnościach 

do ratow ania zagrożonej własności ziemskiej i 
wejść w bezpośredni stosunek z komitetem w tej 
spraw ie zawiązanym ."

Na wniosek p. C ieleckiego:
„Zgromadzeni zobowiązują się w oddziałach 

Tow arzystw a zbierać choćby najm niejsze składki 
na Bank ratunkow y i popierać tę spraw ę w po­
wiatach."

Na wniosek p. D zieduszyckiego:
„W ybrać jako  delegatów do komitetu lwewskie- 

go dla Banku ratunkowego pp. Jaroszyńskiego i 
Skałko wski ego."

Na wniosek p. M ieczysława Borkowskiego: 
„Resztę pozostałą z funduszu medalowego ofia­

rować na rzecz Banku ratunkowego."
Powyższe wnioski j e d n o m y ś l n i e  uchwalono. 
Po odroczeniu następnego punktu porządku dzien­

nego „wybory", przystąpiono z kolei do sprawy 
uprawie tytoniu.
Sprawozdawca prof, szkoły lasowej p. Tyniecki 

zabiera głos, i w dłuższem przemówieniu omawia 
rzecz dotyczącą kultyw ow ania tytoniu i dostawy 
(o  fabryk rządowych. Od r. 1855 do 1870 pro- 
dokeya w zrastała , od r. 1870 do dziś upada, a 
spadek ten wynosi prawie połowę produkcyi la t da­
wniejszych. Celem zaradzenia temu przedkłada 
sprawozdawca następujące w nioski:

„Poleca się komitetowi, a b y : l)w y jed n a ł u rzą 
du podniesienie cen zakupna we w szystkich k la ­
sach liści tytoniow ych; 2) rozszerzenie okresu cza­
su , w którym  ceny obowiązywać m ają z trzech

na sześć la t ;  3) udzielanie producentom lepszego 
nasien ia , aniżeli -dotychczas, i wprow adzenie in ­
nych szlachetnych gatunków ; 4) pozwolenie zało­
żenia przynajm niej tylu stacyj doświadczalnych 
upraw y tytoniu, ile jest wybitnych odmian gleby 
lub położenia w okolicach do uprawy tytoniu przy­
datnych ; 5) ustanowienie na koszt rządu instruk­
tora wędrownego, któryby uczył nietylko upraw y 
tytoniu, ale i przysposabiania liści po zbiorze; 
6) rew izyę przepisów, odnoszących się do odbie­
ran ia  tytoniu, przedew szystkiem  zniesienia nakazu, 
aby producent osobiście tytoń dostaw iał; 7) do­
zwolenie sprzedaży tytoniu za granicą m onarchii." 

W nioski te Zgrom adzenie uchwala.
Z kolei referuje wiceprezes Tow arzystw a p. Au­

gustynowicz w spraw ie krajow ej [wystawy rolni- 
ezo-przemysłowejw K rakow ie w r. 1887:

Dziesięć la t m ija, ja k  odbyła się z takiem  po­
wodzeniem krajow a w ystaw a we Lw ow ie; po u- 
pływie dziesięciolecia w skazanem  jest rzeczywiście 
urządzenie drugiej krajow ej wystawy, na której by 
rolnictwo i p rzem ysł, jako też sztuki piękne sta­
nęły znowu do popisu i zdały liczbę z postępu 
osiągniętego w ciągu tegoż dziesięciolecia. Myśl 
przeto urządzenia krajow ej w ystaw y w  K rakow ie 
w roku bieżącym (1887) w itam y radośnie! i wszel­
kiego jej poparcia m oralnego udzielić nie zan ie­
dbam y—jak  też nie w ątpim y, że i- szan. Oddziały 
nasze w edług najlepszych sił swoich popierać ją  
raczą. W poparciu też tej w ystaw y przesłaliśm y 
Komitetowi wystawowemu (na jego żądanie) w szel­
k ie ak ta  byłej w ystaw y lwowskiej, zam ianow ali­
śmy delegatam i naszymi do Komitetu w ystaw y 
pp. Abrahamowicza, Breuera Langiego i Schellen- 
berga, a nadesłane nam  500 egzempl. programów 
tejże w ystaw y rozesłaliśm y w stosownej ilości 
wszystkim Oddziałom naszym , jakoteż pp. delega­
tom do rozpow szechnienia; 215 egz. zaś rozesła­
liśmy wprost znakom itszym  wystawcom byłych 
wystaw we Lwowie (1877) i w Przem yślu (1882) 
z prośbą o udział w wystawie.

W końcu zaw iadam ia spraw ozdaw ca Zgrom a­
dzenie, iż komitet udał się z prośbą do m inister­
stw a o udzielenie komitetowi z funduszów pań­
stw ow ych z przeznaczonej subwencyi d la  w ystaw y 
bełskiej, k tó ra  do skutku n ie  przyszła, kwoty złr. 
1000 na umożliwienie mniej zamożnym producen­
tom wzięcia udziału w wystawie.

Spraw ozdanie powyższe przyjm uje Zgrom adze­
nie do wiadomości.

Hr. Dzieduszycki St. interpeluje kom itet, w ja ­
kiem stadyum  znajduje się  spraw a uregulow ania 
stosunków służbowych.

Przewodniczący w odpowiedzi na pow yższą in- 
terpelacyę zaznacza, iż o dochodzenia, jak ie  ko­
m itet w tej spraw ie przedsięweżm ie, umieszczone 
będzie spraw ozdanie w Rolniku.

W dalszym ciągu referuje p. Borowski w sp ra­
wie pomnożenia ilości ogierów rasy  A rdeńskiej 
(w załatw ieniu petycyi oddziału przem yskiego) i 
w nosi:

W alne Zgrom adzenie uchw ala zażądać od rzą ­
du sprow adzenia większej ilości ogierów rasy  A r­
deńskiej.

P . C i e l e c k i  kilku Błowy pop iera  powyższe 
żądanie, bo krzyżow anie naszych koni z A rdenam i 
da nam  dobre konie robocze.

P. H o h e n d o r f  jest przeciw ny temu żądaniu, 
bo już pierw sze potomstwo Ardenów z naszemi 
klaczam i jest niepłodne.

Ks. L u b o m i r s k i  nie godzi się z tw ierdze­
niem poprzedniego mówcy, podnosi zalety tego 
krzyżow ania i wym ienia sta jn ie , w których się 
znajdują kon ie  z takiego krzyżow ania pochodzące, 
które znakom ite nsłagi oddają.

P. F  r o m m e 1 wym ienia rasy, k tóre z k rzyżo­
w an ia , ale z krzyżow ania u m i e j ę t n e g o ,  po­
wstały. W kraju  nie dojdziem y bez krzyżow ania 
do nici ego, chyba do degeneracyi. Musimy przeto 
koniecznie szukać koni zimnej krwi, by popraw ić 
nasze konie robocze. Najlepiej zaś do tego nadają  
się Ardeny.

P. H o h e n d o r f ,  mimo wywodów poprzednich 
mówców, nie widzi korzyśei w krzyżow aniu n a ­
szych drobnych chłopskich koników z kolosami, 
jak  Ardeny. Niskiej krw i Arab oto najlepszy o- 
g ier do popraw ienia nąszych koników.

Po przemówieniu ks. Lubom irskiego i hr. S t  
Jziednszyckiego zabrał głos spraw ozdaw ca p. Bo­

rowski i w jasnym  wywodzie rozwiał w szystkie 
obawy, przez p. Hohendorfa podniesione. Koń 
ardeński nie je s t produktem  sztucznym , nie po­
wstał wcale z krzyżow ania, ale istnieje od w ie­
ców w Ardenach, a  jako  tak i nadaje się najlepiej 

do krzyżow ania. W szelkie próby krzyżowania, 
czynione ze sztucznemi rasam i: Perszeronam i, a 
nawet Suffolkam i, nie w ydały pomyślnych rezul­
tatów ; sądząc zaś po otrzymanym już wyniku 
w niektórych stajniach, spodziewać się należy, iż 
erzyżowanie naszej rasy z rasą  ardeńską da nam 
produkt, jak iego  nam  właśnie przy dzisiejszym 
stanie gospodarstw a potrzeba.

W głosowaniu przyjęto wniosek komitetu.
Z kolei referuje w zastępstw ie członka kom i­

tetu inspektor chowu bydła p. A. Konopka w sp ra ­
wie licencyonowania bnbajów i wnosi:

1) Rada Ogólna uznaje w zasadzie pożyteczność 
ustaw y o licencyonowaniu buhajów ;

2) Rada Ogólna w ypow iada zdan ie , że w pro­
wadzenie w życie ustaw y o licencyonowaniu bu- 
lajów w całym kraju  byłoby u nas jeszcze przed- 
wczesnem, i tylko stopniowe jej wprowadzenie

pow iatach, które tego zażądają , byłoby odpo- 
w iedniem ;

3) poleca się Komitetowi galic. Tow arzystw a 
gospodarskiego ułożenie projektn ustaw y o licen­
cyonowaniu buhajów i przedłożenie tegoż na na- 
stępnem posiedzeniu Rady Ogólnej.

Delegat Tow arzystw a krakow skiego, p. Strnsz- 
kicw icz, w ita z radością projekt przez referenta 
jodany i z całą uBilnością powyższy w niosek po- 
ńera.

P. Ż u r o w s k i  imieniem Oddziału Sanockiego 
również gorąco ten wniosek zaleca.

P. B o b c z y ń s k i  natom iast jest mu przeciwny 
naw et staw ia wniosek przejścia do porządku 

dziennego nad wnioskam i Komitetu, w końcu je ­
dnak takow y cofa.

P. P a ń k o w s k i  przem awia za wnioskam i K o­
mitetu i staw ia jeszcze dodatkow ą popraw kę, 
ttó ra  jednak  w głosowaniu nie zyskuje w ię­
kszości.

W nioski przez Komitet zaproponow ane uch wa­
nno.

Imieniem komisyi rachunkow ej zdaje p. O nysz­
kiewicz spraw ę: 

a )  Co do zam knięcia rachunków  za rok 1886 
w nosi:
R ada Ogólna udziela Komitetowi absolutory- 

um z obrotu funduszów za rok 1886. (W niosek 
przyjęto).



b) co do budżetu na rok 1887 zaś proponnje 
sprawozdawca wstawić w rubrykę rozchodów kwotę 
150 złr. tytułem snbwencyi dla Kółek rolniczych 
(w roku zeszłym 500 złr., w tym rokn Komitet nic 
nie preliminował), a pozycyę „Do rozporządzenia 
Komitetn na nadzwyczajne wydatki i remnnera- 
cye“ podnieść z preliminowanych przez Komitet 
250 złr. do kwoty 400 złr., czyli preliminować 
wogóle wydatki o 300 złr. wyiej od preliminarza 
przez Komitet zestawionego.

[Skntkiem tego wynosić ma snma potrzeb złr. 
8/796 ct. 42, pokrycie z własnych źródeł 7,295 
*%• ^0 ct., pozostaje do pokrycia przez Oddziały 
1,501 złr. 02 c t, t  j. 25% z ogólnej snmy wkła 
dek, niszczanych przez członków Oddziałów].

P. Dr R o t o w s k i  przemawia gorąco za pod­
wyższeniem snbwencyi dla Kółek rolniczych do 
wysokości 450 złr.

P. V i r i e n  jest przeciwny tema podwyższenia, 
bo nadwyżka w rozchodach Komitetn o 300 złr. 
(o tyle proponuje p. Ratowski wyżej), nie mając 
pokrycia w własnych źródłach dochodu Komitetu, 
musi być pokrytą przez Oddziały. Oddziały już 
i tak mają 25% oddać na rzecz Komitetu, jeżeli 
zaś uchwalimy wniosek Dra Rutowskiego, będą 
musiały oddać 30%.

Wniosek komisy i rachunkowej zostaje przyjęty 
Z kolei następują wybory:
a) Prezesa i dwóch wiceprezesów na lat cztery 

w myśl § 38 statutu;
b) czterech członków Komitetu na lat 4, w miej­

sce ustępujących z turnusu: pp. Zygmunta Bojar­
skiego, Józefa GizowBkiego, Ottona Hausnera i Ta 
deusza Langiego:

c) kcmisyi rachunkowej aa rok przyszły.
Przez aklamaoyę wybrano:
Prezesem ka. A. Sapiehę; 
pierwszym wiceprezesem p. Augustynowicza; 
d-ugim wiceprezesem Dra Grossa.
Ks. Sapieha: Nie dobrze jest jednym koniem

długo jeździć, bo się zjeździ. Owoż takim zjeż­
dżonym ja jestem moi Panowie i dlatego już wczo­
raj na poufnem zebraniu prosiłem, abyście raczyli 
energiczniejszemu tę godność ofiarować. Skoro je­
dnak wybór wasz padł na mnie, oświadczam, iż 
godność tę przyjmuję; zaznaczam jednak, iż je­
stem wymagającym i przedewszystkiem żądam, 
abyście Panowie po oddziałach starali się więk­
szą liczbę członków pozyskać, bo wstyd, a zara­
zem przykro, bv Towarzystwo rolnicze w kraju 
rolniczym liczyło 1200 członków. Jeżeli chodzi o 
wkładki, płaćmy guldena, ale niech nas będzie 
20000

Imieniem Komitetu krakowskiego bardzo ser- 
decznemi słowy powitał ten wybór delegat Strusz- 
kiewicz, imieniem zaś małomieszczan i włościan 
p. Bobkiewicz.

Również przez aklamacyę wybrano do komisyi 
rachunkowej: pp. Onyszkiewicza, Cieleckiego, 
Brykczyiiskiego i Bogdanowicza, a do Towarzy 
stwa ochrony własności ziemskiej pp. ks. A. Sa­
piehę, Cieleckiego i Jaroszyńskiego.

Przy wyborze do Komitetu otrzymali na 29 
głosujących po 29 głosów pp. Gizowski, Hausner, 

Sapieha; 28 głosów p. Bojarski. 
Wnioski p. Bobczyńskiego o utworzenie sekeyi 

rybackiej i p. Lettnera o premiowaniu za tępie­
nie szkodliwych owadów leśnych odesłano do Ko­
mitetu z poleceniem zdania sprawy na przyszłem 
zebrania.

Delegat Towarzystwa rolniczego poznańskiego 
p. N. Urbanowicz, żegnając się, serdecznie zapra­
sza imieniem Towarzystwa poznańskiego na ze­
branie tego Towarzystwa, które się dnia 21 i 22 
marea b. r. w Poznaniu odbędzie.

Porządek dzienny wyczerpany, Przewodniczący 
zamyka posiedzenie o godzinie 3 1/*.

N A D E S Ł A N E .  (34410-18)

Seuntelna ocukrzone pigułki 
■ w. E l ż b i e t y  c z y s z c z ą c e  k r e w ,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu­
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo­
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke „zum 
heil. Leopold,“ Wien L, Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego.

N A D E S Ł A N E . (20)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. austryacki i król. - rumuński nadworny do­

stawca i aptekarz obwodowy w Komeuburgu.
Na żądanie Pańskie poświadczam Panu niniej 

ssem, iż miałem sposobność do zastosowania Pań­
skich wyrobów weterynarskich, szczególniej c. k. 
uprzyw. płynu przywrotczego, ostrego wcierania 
i kita na kopyta, wazeliny na kopyta i tynktury 
żółciowej w wielu wypadkach choroby i przeko­
nałem się, że te środki są bardzo dobrze przy­
rządzone, niechybnie skuteczne i dlatego bardzo 
polecenia godne.

A. Sondermann, 
król. bawar, nadworny weterynarz 

Monachium, 28 września 1883 r.
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie „Kwizdy w y r o b y  weterynarskie" w dzi­
siejszym Nrze.

CZAS z Środy 9 Marca 1887.

Benderew wrócił do Bukaresztu i odbył długą 
naradę ze znajdującymi się tam jeszcze wychodź­
cami.

W Turcyi czekała na skutek ruchu naddunaj- 
skiego znaczna liczba osób, znanych z poprzednich 

'zamachów, między nimi znany kapitan rosyjski 
Nabokow.

W mieszkaniu Karawełowa znaleziono prokla 
macye i przygotowane już rozporządzenia nowego 

[rządu, który miał objąć władzę.
W Zofii mówią o biiskiem zwołania sobrania, 

a nawet o mobilizacyi rezerw.
Z Londynu odebrała Neue Freie Presse donie 

sienie o tem, co w kołach rządowych utrzymują 
o ostatnich wypadkach: „Rosya nie przyjęła pro- 
' pozycyi Niemiec i Austryi, które pod pewnemi gwa- 
rancyami chciały przyzwolić na krótką okupacyę 
rosyjską w Bułgaryi. Wypadki w Sylistryi i Rusz 
czuku dowodzą, że Rosya starała się zyskać po­
zór do okupacyi nieskrępowanej żadnemi gwaran 
cyami. Pozór panowania anarchii w Bułgaryi uchy­
liło energiczne przywrócenie porządku. Mimo tego 
pozostają w kołach angielskich w niepewności, 
co Rosya teraz uczyni.*

nigdy, że ludzie ci padli ofiarą swego przywiąza­
nia do Rosyi i jako świadkowie owych ścisłych 
węzłów, które łączą naród ich z Rosyą.

Telegramy własne „Czasu*.

Telegramy.

N A D E S Ł A N E . (600)

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczone 
w dzisiejszym Nrze ogłoszenie „Idealne obuwie.u

N A D E S Ł A N E .

Dwutomowe dzieło

P U Ł A W Y
monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

Zajścia w Bułgaryi.

A rtyku ły  w  i i l a l u  . l U M i t u 1 a le  ■ •cha-
o dl R edakeyf.

NADESŁANE. (169)

NiezamoŁnym chorym, którzy zmuszeni są 
dla utrzymania swego zdrowia użyć środka prze­
czyszczającego, posyła aptekarz p. R. Brandt 
swoje pigułki szwajcarskie bezpłatnie.

N A D E S Ł A N E .  (148-14-?)

Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró­
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połyska naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Riginerateur Uni- 
oersel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulerard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku.

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Re­
dyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego.

Żony kilku uwięzionych w Ruszczuku udały się 
do reprezentantów mocarstw zagranicznych w celu 
uzyskania od nich wyraźnej interwencyi w spra­
wie uwięzionych. Wszysoy, z wyjątkiem reprezen­
tanta francuskiego, który doradzał łagodne postę­
powanie , oświadczyli, że się w czysto wewnętrzne 
sprawy Bułgaryi mięszać nie mogą.

Rejencya mianowała majora Petrowa, szefa sztabu 
jeneralnego, komendantem korpusu wschodniego ar­
mii bułgarskiej z nadzwyczajnem pełnomocnictwem. 
Petrow udał się do Ruszczuku. Ou to , na mocy 
swego pełnomocnictwa, zatwierdził wyrok sądu wo­
jennego i kazał go wykonać. Doniesienie zofijskie 
o wykonaniu wyroku brsmi, jak następuje: „Skoro 
wyrok sądu wojennego stał się prawomocnym, wy 
kouaną została, w myśl przepisów prawa wojen 
nego, w obecności prokuratora wojskowego, ka­
pitana odkomenderowanego do wykonania wyroku, 
lekarza wojskowego i dwóch poruczników, po za­
twierdzeniu wyroku przez komendanta korpusu 
majora Petrowa, w odległości trzech kilometrów 
od Raszczuku, kara śmierei na następujących o 
sobacb: na komendancie brygady majorze Uzuro 
wie, majorze pozasłużbowym Panowie, na przeło­
żonym arsenału miejscowego kapitanie Zelenogo- 
rowie, na poruczniku pułku pionierów Krestenia- 
kowie , na poruczniku tegoż pułku Koszocharskim, 
na adjutancie tegoż pułku poruczniku Rencewie, 
na poruczniku piątego pułku Trembeckim i na o 
bywatelach Ruszczuku Tomasza Kardiewie, Kry 
gojewie i Aleksandrze Cwetkowie."

Pogłoski o złem obchodzeniu się ze skazanymi 
okazały się zmyślonemi. Filow leży śmiertelnie 
chory skntkiem ran odniesionych.

Riza boy wstawiał się podobno za uwięzionymi 
z polecenia Turcyi.

W armii i w kraju panaje wielkie zadowolenie 
z energicznych kroków rejencyi.

Oprócz przekonania, że trzeba karność w woj­
sku utrzymać, powodowały rejencyą do wymierze­
nia ścisłej sprawiedliwości jeszcze i dowody, że 
dalsze spiski są przygotowane i ponawiać się bę­
dą w razie, jeśli sprawcy rozruchów naddunajskieb 
unikną kary.

Z o f i a  8 marca. Ajencya Havasa donosi: Kil 
ku z pomiędzy aresztowanych w dniu 3 bm. zo 
stało wypuszczonych na wolność. Były minister 
Sarafow i zięć Zankowa Łuskanow zostaną ró­
wnież wypuszczeni na wolność. Z powodu zażale­
nia byłego ministra wojny Nikiforowa, który 
uskarżał się przed konsulem francuskim, iż dopu­
szczono się na nim nadużyć, zarządził rząd spe- 
cyalne dochodzenie w tej sprawie i polecił w tym 
celu dwom lekarzom cywilnym, aby Nikiforowa 
zbadali. Prokurator i komendant placu będą obe­
cni przy tem dochodzeniu.

Podług nadeszłych tu dziś wiadomości panuje 
we wszystkich miastach bułgarskich zupełny pokój.

Bukareszt 8-go marca. Do ajencyi Harasa 
donoszą z Ruszczuku: Rząd poezynił wielkie za­
rządzenia ostrożności. Obawiają się tu wybuchu 
ponownej rewolucyi. W Ruszczuku i Tuturkai are­
sztowano wiele osób.

Wiedeń 8 marca (pryw.). Do Wiener Allg. 
Ztg donoszą z Belgradu: W sferach opozycyjnych 
krąży pogłoska, iż w Bułgaryi agituje wielu ajen 
tów serbskich, aby w chwili, w którejby rejen 
cya bułgarska zmuszoną została do ustąpienia, 
lub w którejby Rosya chciała okupować Bułga 
ry?. ogłoszoną została proklamacya króla serb­
skiego królem Bułgaryi i wschodniej Rumelii. 
Rejencya jest za unią personalną.

Paryż 8 marc3 (pryw.j. Do dziennika Paris 
donoszą z Londynu: Austrya akceptuje w zupeł­
ności życzenia Rosyi, a mianowicie dymisyę re 
jencyi bułgarskiej, utworzenie rządu pojednaw 
czego i zamianowanie jenerała rosyjskiego buł­
garskim ministrem wojny. Gabinet wiedeński wy­
wiera w Zofii bardzo energicznie presyę, aby te 
trzy punkta zostały przyjęte. Niemcy popierają 
Austryę w tym kierunku.

Wiedeń 8 marca (pryw.). Do N. Fr. Presse 
donoszą z Odessy dnia 5 b. m .: Gdyby przyjść 
miało do okupacyi Bułgaryi przez Rosyę, przy 
padłoby to zadanie stacyonującej tu 15 tej dywi 
zyi, należącej do 8 go rosyjskiego korpusu armii 
Jenerał-gubernator Roop, który w dniu 3 b. m 
powołany został do Petersburga, otrzjmałby na 
czelne dowództwo nad wojskiem okupacyjnem, a 
okupacya księstwa rozpoczętąby została drogą 
morską przez Warnę.

Wiedeń 8 marca (pryw.). (F) Tutejsze sfery 
rosyjskie, mimo iż przewidują silną reakcyę ro­
syjskiego uczucia narodowego z powodu ostatnich 
wypadków bułgarskich, wyrażają przekonanie, że 
wypadki te nie skłonią Rosyi do porzucenia do­
tychczasowego stanowiska cierpliwego wyczeki­
wania, tem bardziej, iż zaburzenia bułgarskie i 
represalia rejencyi mogą tylko wzmocnić dążenie 
do porozumienia się mocarstw, pragnących utrzy­
mania pokoju. Także i w tutejszych sferach rzą­
dowych wyrażają podobną nadzieję. Rzekoma 
zbiorowa akcya konsulów w Ruszczuku z powoda 
osób skazanych nie przyjdzie do skutku.

Moskwa 8 marca. Moskow. Wied. omawiając 
egzekucye w Ruszczuku, uświetniają pamięć „za­
mordowanych, którzy nie mając osobistych intere­
sów na oku, wystąpili jako świadkowie obowiązku 
i prawdy z męzkim protestem przeciw nieszczę­
snemu i nędznemu położeniu swej ojczyzny, prze­
ciw ciemiężycielom i zdrajcom tejże. Ich śmierć 
zsszczytna stworzy wypadki i wprawi w ruch hi- 
storyę." Dziennik ten wyraża oburzenie, iż mord 
ten mógł być popełniony w oczach cywilizowanej 
Europy i to jeśli nie za bezpośredniem i jawnem, 
to przynajmniej za tajnem zezwoleniem tych rzą­
dów. Dziennik ten kończy słowy: Nie zapomnimy

W ie d e ń  8-go marca. Wiener Ztg ogłasza, że 
Cesarz zamianował nadzwyczajnego profesora 
Augusta Witkowskiego zwyczajnym profesorem 
fizyki przy politechnice we Lwowie.

Prezydent ministrów, jako minister spraw we 
wnętrznych, zamianował sekretarzy Namiestnictwa 
we Lwowie hr. Augusta Dzieduszyckiego i Edmun­
da Romera starostami powiatowymi, a komisarzy 
powiatowych Karola Fettera i Adama Krechowie- 
ckiego sekretarzami Namiestnictwa w Galicyi.

Wiedeń 8 marca. Do Fremdenblattu donoszą 
z Pesztu: Na wczorajszej wieczornej recepcyi na 
dworze odszczególnił Cesarz prezydenta Smolkę 
rozmową. Monarcha powiedział między innemi: 
Bardzo mnie to cieszy, że przebieg nadzwyczajnej 
sesyi delegacyjnej był tak gładki. Jednomyślna 
uchwała obu Delegacyj może tylko wzmocnić zna­
czenie monarchii i jest nową rękojmią dla utrzy­
mania pokoju, który będzie z pewnością dla nas 
zachowany.

Również i w rozmowie z kardynałem Haynal- 
dem i Ludwikiem Wahrmannem wyraził Cesarz 
zadowolenie z powodu szybkiego i chętnego zała 
twienia przedłożeń oraz nadzieję utrzymania po 
koju. Zauważono też dłuższą konwersacyę Cesa 
rza z Edelsheimem, który dopiero wczoraj by 
u Cesarza na audyenoyi, trwającej % godziny.

Wiedeń 8 go marca. Do Tagblattu donoszą 
z Pesztu: Ministrowie Danajewski i Baequehem 
przybyli do Pesztu, aby konferować z ministrami 
węgierskimi w sprawach ugodowych

Wiedeń 8 marca. Do Wiener Allg. Ztg do­
noszą z Paryża: Jenerał Ferrier zażądał posiłków 
wojskowych dla zabezpieczenia granicy między 
Francyą a Alzacyą i Lotaryngią.

P r a y i  8go marca. Do Liberti donoszą z Ber­
lina, że pogłoski o niepomyślnym stanie zdrowia 
cesarza Wilhelma są przesadzone.

Paryż 8 marca. Do dziennika Paris donoszą 
z Wiednia: Cesarz anstryacki oświadczył Andras- 
semu, że wojna jest prawie niemeżebną. Mimo to, 
pisze dalej ów dziennik, przygotowuje się w Eu­
ropie coś tajemniczego , a klacze do rozwiązania 
tej tajemnicy będzie można mieć dopiero za trzy, 
iub cztery tygodnie.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 8 marca. Fremdenblatt omawia wczo­
rajsze owacye, zgotowane przez urzędników mini­
sterstwa spraw wewnętrznych na cześć hr. Taaffe- 
go, którego bezprzykładna polityczna siła żywotna 
w dzisiejszej Austryi szczególnie wpada w oczy. 
Przyczyną tego jest praktyczne zapatrywanie się 
hr. Taaffego na politykę, poszanowanie stosunków 
i właściwości austryackich, których nie da się za­
przeczyć. Hr. Taaffe nie chce uchodzić ani za 
liberalnego, ani za konserwatywnego, ani za nie­
mieckiego, ani też za słowiańskiego męża stanu, 
ale pragnie uchodzić za naczelnika bezstronnej 
administracyi, za anstryackiego polityka, który 
stara się pogodzić system konstytucyjny z naturą 
austryackiej istoty państwowej. Od chwili rządów 
hr. Taaffego zyskał aparat konstytucyjny przez 
wytworzenie pewnej większości tak silne podsta­
wy, jakich dawniej nie miał. System hr. Taaffego 
musi i dziś walczyć z wieln politycznemi i naro- 
dowościowemi zamięszaniami, ale zwolna wzniesie 
się do zupełnej czystości, bo patryotycznego umiarko­
wania nawet wobec przeciwników, tudzież silnej 
woli zapewnienia powagi i godności państwowej 
nikt nie zechce odmówić hr. Taaffemu.

Esctrablatt chwali niewzruszalną miłość ojczyzny 
br. Taaffego, czystość jego charakteru i szlache­
tność jego myśli. Przymioty te wznoszą go wy­
soko ponad arenę walki stronnictw politycznych. 
Nawet polityczni przeciwnicy nie odmawiali nigdy 
niekłamanego szacunku tym przymiotom hr. Taaf 
fego.

Wiedeń 8 marca. Wiener Ztg Ogłasza asta- 
wę kredytową na rzecz uzbrojenia obrony krajo­
wej i pospolitego ruszenia.

Wiedeń 8 marca. Dyrektor administracyjny 
w rządzie krajowym dla Bośni, baron Kutschera, 
zamianowanym został w miejsce Nikolicza cy­
wilnym adlatusem.

Peszt 8 marca. Nadzwyczajna sesya Delega­
cy! węgierskiej została dziś zamkniętą po pro- 
mulgacyi sankeyonowanych uchwał i po przemó­
wieniu Kallaya, który wyraził Delegacyi w imieniu

Cesarza podziękowanie za jednomyślną i patryo- 
tyczną gotowość do ofiar.

Berlin 8 marca. Z parlamentu. Na porządku 
dziennym przedłożenie wojskowe.

Minister wojny oświadcza, że o przedłożenin 
wojskowem nie pozostaje już wiele do powiedze­
nia. Zapomnijmy o tem, co już jest poza nami. 
Im większa będzie większość, tem donioślejszy 
będzie rezultat.

Benuigsen powołuje się na rezultat wyborów, 
oświadcza się za rychłem uchwaleniem tego wszy­
stkiego, co jest koniecznem dla siły wojskowej,i 
zaznacza, że tendencyą polityki niemieckiej jest 
utrzymanie pokoju w tej części świata.

Windthorst utrzymuje, że przedłożenie to nie 
potrzebuje obrad w komisyi i zastrzega sobie okre­
ślenie stanowiska centrum przy drugiem czytania 
tego przedłożenia.

Helldorf oświadcza, że obecnemu parlamentowi 
pozostaje tylko uznać sytuacyę i zgodzić się na 
przedłożenie wojskowe.

Richter oświadcza, że wolnomyślni stoją na tem 
samym stanowisku, co przed rozwiązaniem parla­
mentu, że postawią znów dawne wnioski, i że 
w razie odrzucenia tych wniosków głosować będą 
przeciw przedłożeniu wojskowemu. Mówca zapo­
wiada wniosek w sprawie dochodowego podatku 
rzeszy i cświadcza się za dwuletnią służbą woj­
skową.

Kardoiff spodziewa się jednomyślnego przyjęcia 
przedłożenia wojskowego, oświadczając, że lud 
odpowiedział przez wybory na postawioną przez 
rząd kwestyę zaufania.

Singer oświadcza, że socyaliści są przeciw przed­
łożeniu wojskowemu z powodu zbytniego obciąże­
nia ludu.

Reichensperger zastrzega sobie, iż nasuwające 
mu się wątpliwości wyrazi przy drugiem czytaniu 
irzedłożenia wojskowego.

Ponieważ za odesłaniem przedłożenia wojsko­
wego do komisyi nikt nie podniósł głosu, odbę­
dzie się drugie czytanie przedłożenia na pełnem 
posiedzeniu parlamentu. Kanclerz był obecny na 
losiedzeniu.

Berlin 8 marca. LesBeps zaproszony zoBtał 
na środę do Cesarzowej. W piątek odbędzie się 
uroczyste przyjęcie na dworze, na które Lesseps 
również został zaproszony. U ambasadora francus­
kiego Herbettęgp odbędzie się z końcem bieżą­
cego tygodnia uczta i przyjęcie na cześć Lessepsa. 
Spodziewają się też, że Lesseps przyjmie zapro­
szenie na posiedzenie Towarzystwa antropologicz­
nego.

Londyn 8 marca. Izba niższa przyjęła 234 
irzeciw 145 głosom kredyt dodatkowy na missyę 
Volffa. Fergusson oświadczył, że wkrótce przed- 
oży akta dyplomatyczne w sprawie reform celem 

sanacyi Egipta. Od przeprowadzenia tych reform 
zależy wycofanie wojsk angielskich z Egiptu. Do- 
)óki rząd egipski nie może utrzymać porządku, 
byłaby ewakuacya Egiptu przedwczesną i stałaby 
się tylko sygnałem do nowych nieszczęść lub po­
wodem do interwencyi innego obcego mocarstwa. 
Wolff przedłożył Porcie za wiedzą mocarstw pro- 
jozycye. Istnieje wszelka nadzieja, iż propozycye 
te będą przyjęte, a umożebnią one zakończenie się 
okupacyi angielskiej bez narażenia Egiptu na 
nowe ryzyko. Mocarstwa wstrzymały się od wszel­
kiej presyi. Niektóre z mocarstw poparły te pro­
pozycye, inne znów mocarstwa nezyniły przyjęcie 
tych propozycyj zawisłem od warunków, wcale 
nie trudnych.

Kursa. W i e d e ń  8 marca. 2 godz. 30 min. 
lopoł. — Renta austr. papierowa opod. 78-—. — 
lenta austr. srebrna opod. 79-75. — Renta 4%  

złota austr. 108 70. — 5%  Renta austr. papier, 
uieopodat. 95-50. — Akcye Banku Austr. Węg. 
849 — Akcye kredytowe 275-20. — Londyn 
12830 — Napoleony 10-14%. —Dukaty 6-03.
larki 62-80.------ 5%  Renta węg. papier. 85-90.

j %  Renta węg. złota 96-40. — Losy prem. węg. 
118-80.— Obligacye indemn. galicyjskie 104 — 
4%°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-25.— 
6% Listy za8t. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let.
: 00-—. — 4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96 50. — Akcye Lfinderbanku 227-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 198-75. — Akcye kolei 
wowsko - czerniow. 214-50. — Akcye kolei połu­

dniowej 88-—. — Ruble 112-25. — Srebro —. — 
Usposobienie giddy:
Berlin 8-go marca. — Banknoty austryackie 

>8 85. — Krótki Wiedeń 158.85. — Banknoty ros 
79 45. — 5%  Listy zast. Polskie 56-—. — 4% 
Jsty  Likw. Polskie 52-40. — Akcye kolei Karola 

Ludwika 79-75.— Akcye austr. kredytowe 452-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n fm n i K io  b u  koso s k i.

Kurs pieniędzy i papierów publioznyeh.
■Lrsków  8 marea.

Waluty.
fiahle rosyjskie papierowe aa 1 0 0 .......................
Karki n iem ieck ie ..................................................
Dukat w ażn y ...................................................... ....
80-to frankówka w a ż n a .........................................
Imperyał w ażny .......................................................
Bubel srebrny obrączkowy....................................

ObUgi.
Za 100 ikr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierow a..................
Galicyjskie obligacye indemmzacyjne . , . . . 
v , r  cyj. pożyczka krajewa................................

tajów igó •44 Listy Ukwid. Król. Polskiego aa 100 rab. im. w. 
opróos kup. bież. w rnbL i kop.......................

Listy zastawne i  diukne.
Za 100 złr. im. wart opróoz kuponu bież.

4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . , 
a a a  Tow. kred. siem. we Lwowie 

*7* . a a a  a a *  41 let
a a a a * •

“W a a »
6* „ .  „ Banku hipot we Lwow. prem.

a a s n a n 40 l et
5% 4  a „ Zak.  kre. sie. w Krakowie 36 let.

a a a a a a 86 le t
a f » a a a 18 le t

74  ,  dłużne .  ,  ,  20 le t
a a a a włość, we Lwowie . ,

5* " zast! Tow. kred. siei. Krtfl. Pol. z r. 1869
L*t. A za 100 rab. im. w. op. kup. b. w rob. i kop.

Akcve kolejowe i  bankowe.
Za iitnkę opróos kuponu bioi^oogo.

Akcye kolei Karol* Ludwika . • . po 210 iłr.
a ,  Lwowsko-Czerniow. . . po 800 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 800 złr.

Ban, gal. d. b. i p. w Krakowie po 800 złr.

M d i

118 96 
69 60

6 -  
10 19 
10 46 
1 56

78 10 
103 75 
100 —  
94 95 
99 BO

98 50

96 — 
95 60 
92 50 
98 76 

100 -

100 85
98 25
99 -  
98 50 
98 60

101 -  
48 — 
46 —

100 96

197 — 
918 — 
886 —

113 50 
68 15 
6 10 

10 22 
10 64 
1 66

78 80 
104 75 
101 76 
95 75 

100 60

94 60

97 --  
96 60
98 50
99 60

100 75
101 75 
99 50

100 —  

99 75 
99 60 

109 • -  
50 — 
60 —

101 96

198 60 
214 60 
990 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.......................
a a Stanisławowa . . . , 
a Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
.  a węgier. .  „

W ie d e ń  7 marca.
Obligi długu państwa.

4 •/,'/• Renta papierowa..................
4'/, 7o * srebrna ..................
47, B z ł o t a ...........................
47, a węgierska złota . . .
6 % ,  ,  papier. . .
8*/,,7»Losy z roku 1864 po 250m.k. 
47, .  ,  I860 „ 500 złr.
47. a ,  1860 a 100 „

,  1864 ,  100 ,
,  1864 ,  50 ,

Obligi indemnizacyjne.
C ze sk ie .......................... 107, podat
Bukowińskie . . . .  „ .
Galicyjskie....................................
M oraw skie..................  .  0
Niższo-auctryaokie . . .  B
Wyższo-znstryaokie . . .  »
Salzburgskie . . . .  .
Styryjskie  ......................
Siedmiogrodzkie . . .  7V, .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . a
5p  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
64 Renta węgierska złota . . . .  
4‘/,4  Obli. ,  .  (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austrraokiego Banku 
Boden-Credit anstryacki . ,
Credit-Anstalt dla Han. i Pi- 

,  Bank węgierski
Depositen-Bank..................
Esoompt Gesell. niż. anstr. .
Gal Banku dla Hand, i Prz. 900

16 60 
26 9! 
14 V 
9 15

78 2’J
79 60 

108 7C
96 80
86 95 

195 7« 
131 75 
133 — 
163 60 
168 —

109 -
103 60
104 
10 / 95 
109 -
105 _  
105 90 
105 50 
104 
104 — 
104 — 
148 25

119 50

żądąję

17 26 
28 — 
14 75
9 75

78 40
79 80, 

108 90j
96 3>! 
86 15. 

126 50
132 25|
133 50, 
164 60 
164 —

120 złr. 103 25
236 50

104 50 
104 60

110 1

104 50 
104 50 
104 60 
149 -

113 60

103 60 
237 50 

,274 20 274 60 
983 20 
174 -  
508 —

Austro-węg. Banku (Nat-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankvereln . . . .  100

Akcye kolei.
A lbrechta...................  900 złr. bea4
AlfÓld-Fiume . . . 900 ,  64
Donau - Dampfsoh. - Ges. 595 złr. 64
Elżbiety . . . . .  910 » .
Linz-Bndweis . . . .  200 ,  a
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ ,
Ferdynanda Nordbahn . 1060 „ ■
Franciszka Józefa . . 900 .  .
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czera.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

» » Lit. B.
Rudolfa.......................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
.  Westb..................

900
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

4
64

Listy zastawne.
64 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
4 7.7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, - „  .  3 pspier 50 lat
87, prem. Boa, Cred. allg...................
67, Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne ,  ■ B 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
67.7, n ». »rebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, ,  n n * aowe 37 lat
47, ,  n » nowe 41 lat
47.7, ,  Banku krajo 517, 1.
67, „ Bank Hipot. iwow...............
67, • * * » prem. . .
67, „ „ ,  „ . 40 lat

1 piasą M a), ptaeą żkńąj* I płaez ż»daj%
B46 - 849 - 57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 

57, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
67,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

101 60 101 80 Kredytowe . . . . . . złr. 100 174 - 175 —
204 90 906 30 109 25 102 76 C la r y ........................... . złr. 49 48 — 43 60
149 - 160 - 101 60 102 - 4'/, Dsnau-Dampfseh. , . „ 106 118 — 114 -
95 25 95 60 102 60 103 - Insbruoku....................... . .  90 19 60 90 60

Priorytety kolei. Keglewioha..................
Krakowskie..................

. .  10*' 94 60
16 9)

95 50 
17 40

48 5 ) 49 60 Albrechta....................... 300 złr. b \ 97 75 98 25 Ofner (miasta Budy). . • " % 47 25 47 76
175 75 176 25 Alióld-Fiume . . . .  200 „ „ 98 70 99 20 P a l f y ........................... 42 50 43 60
379 - 381 - „ „ Em. 1874 . 200 ,  „ 97 50 98 _ R u d o lfa ....................... ‘ ° li? 18 75 19 26
____ — — Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67, 106 — 107 — 64 60 65 60

U  — ------ Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . .  
,  za 200 Mrk. nie op. . . . Salzburgskie.................. . - 90 22 - 22 50

— - ------ - _ . ___ 8t. G e n o is .................. . , 54 - 66 —
9368 9865 Feńtyn.-Nordb. m. kon. . 47,4 

,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 54 
, poż. 1876 r. . . 100 złr. 54

99 80 100 20 Stanisławowskie • • - • 0  90 26 25 27 26
— — — 114 75 4*/,'/, Try estońskie . • 

•
• 8 106 — 137 60

193 - 198 50 ------ mtm mmm. ■ » 60 68 — 69 —
140 50 141 _ Franc. Józefa Em. 1884 . . 47, s< ------ ^  _ W aldsteina.................. . .  90 84 26 36 25
213 50 214 _ Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 .  ,  
Koszyoko-Oderb. . 200 „ 54

99 25 99 71 WindisohgrStza. . . . . ,  90 48 — 48 —
157 76 
145

168 25 
146 - 97 76

98 40
98 25
99 -

Waluty.
179 75 180 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 - 47,4 80 V 81 25 Dukaty ważne . . . . 6 03 6 05
173 50 174 _ > H „ 1867 300 „ 54 87 70 88 20 20 frankówki . . . , • , • 10 15 10 16
237 2 238 — * IU B 1868 300 „ „ Imperyały rosyjskie . . • a # e k 10 48 10 51
8/ 75 88 _ IV ,  1872 300 „ „ —— Funty szterl. angielskie a a s S a 12 80 11 86

247 50 248 go Nordwestb. austr. . . . 200 105 50 106 80 Liry tureckie złote . . a a s a # 11 49 11 62
162 50 163 - „ Lit. B. . 200 , „ 103 20 103 7C Marat niemieckie za 100 marek . . 62 85 62 96
156 50 157 50 ,  .  Em.1874 200 m. a 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
___ _ ku Del papierowy za 100 a a a a • 112 60 112 76

153 - 169 - 89 75 90 9,t
,  Salzkam. gnt. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. ,
124 -
96 80 97 3 L w ów  6 marca.

. _ „ _ Staatseisenbahn . . . 500 fr. 34 198 - 198 50 Ąkoye Banku hip. gal. 200 złr..
5 V ,  Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

___ mm. 990 —
126 - 196 50 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 34 164 — 155 — 99 80 100 80
100 8t ICO 90 - „ . 200 złr. 64 127 90 128 30 *;/• .  .  s BT̂ letnde .

96 — 97 —
100 — 100 60 Theissb.-Gesoll.. . . 1000 „ „ 101 75 102 —

4%V. r Bank. kraj. gal.”
99 80 100 80

99 — 100 - Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „ 96 20 96 6r 61-letnie. 97 — 98 50
101 — „ „ n  Em. 200 „ i. 95 76 96 25 6*/, ,  Banku hip. gal. . . ■M BM

99 — 99 60 „ Nordost . . . .  300 „ „ 96 25 96 76 5'/, Obligi kom. Banku krajo. galie. . 100 — 101 —_ _ „ n złotem . . 200 „ R 126 — — — 5'/, Obligi indemn. gal. 10*/, podat 104 — 106 50
96 60 96 80 Westbahn . . . .  200 „ „ 98 75 — 4 .  pożyozki krajowej . . . 94 60 96 60

10J 16 100 50 „ Ł Em. 1874 200 „ „ — — — —
100 15 10J 50 

94 - Losy. W s m s w s  7 marea. rob. | kop. rab.lkoi-
93 40
96 50 97 — 54 Donau Reguł...................10° 114 76 115 26 6V« Listy zastawne nowe 1869 r, . . WWW MB mb

Ptemiowe Wiedeńskie . . „ 100 123 - 123 50 kupon . mmm m̂, mmm mmm
ICO - 100 40 ,  Węgierskie . . ,  100 117 75 118 26 4'/, Listy likwidacyjna, s a a | MB 94 60
98 261 99 25 34 „ Tureokie . . . fr. 400 I 15 60 16 90 kup tm - 1 0 1
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D o  w y n a j ę c i a

l&o kwietnia b. r. 9 pokoi, kuchnia, 
spiżarnia i strych — albo 6 i 2 pokoj? 
Kawalerskie — w domu przy ul. S ł a w  
k o w s k i e j  pod Nr. 11, Ua II. piętrze, 
wiadomość u stróża. (533-3 3)

Szampan
ze styryjskich b o r s i ló s e k ,  zdrowy I 
smaczny, wyrabia po cenie 1 złr. wielką 
butelkę W . Hintze w Fettau (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na p.óbę,  £  Im tri
ki, opłatnie £  złr. OO ct. (38-24-24)

■m&m

f  KWIZDY

C e n y  z n i ż o n e *

w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratowy począwszy —  poleca (535-2-10)

p arow a fab ry k a  parkietów  
B raci W czelak  we Lwowie.

Franciszka Jana Kwlzdj
w  K o rn e u b u rg u ,

c. k. austr. i król. rumuriskieg-o nadwornego dostawcy 
środków weterynaryjnych i aptek, obwodowego.

Odznaczony m e d a la m i w Londynie, Paryżu, 
W iedniu, JHonacliium i Hamburgu.

=— =  (i-i-)
K w izdy c. Jfe. konc. proszek kornciibiirgski dla  
bydła, dla koni, bydła rogatego i ow iec; wypróbo­
wany jako proszek odżywiający bydło przy regularnem 
podawaniu na mocy długoletniego doświadczenia w braku ape­
tytu, w  krwawym  udoju, na poprawienie m leka  
i t. p. - K w izdy c. k. uprz. płyn przywrotczy dla
koni, Do wzmocnienia p r z e d  większemi trudami i następnego po­
krzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności 
ścięgien, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. —  Kwizdy  
woda na oczy l  flaszka 80 c, — K w izdy ostre w c ie ­
ranie słoik 3 złr. —  Kwizdy maść na końskie k o­
pyta, 1 puszka złr. l  25. — K w izdy proszek na kopyta 
i strza łk ę  kopytowa. Flaszka 70 ct. — K w izdy kar­
ma pożywna dla koni i bydła rogatego do szybkiój 
pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla podniesienia tuszy. Wielka 
skrzynka 6 złr., mała 3 złr., paczka 30 ct. —  Kwizdy olejek  
przeciw  liszajom i parchom u psów. i  flaszka i  złr. 
50 ct. —  K wizdy p igu łk i przeciw  robakom u koni, 
i  puszka biasz. i  złr. 60 cn t.—  K wizdy p igu łk i przeciw  
biegunce koni i bydła rogatego, 1 puszka blaszana zawierająca 
15 pigułek 1 złr. 60 c., 1 pudełko zawierające 5 pigułek 60 c. — 
K w izdy P llisic. Pigułki rozwalniające dla koni, jedna puszka 
blaszana 2 złr. —  K w izdy tynktlira dla koni 1 flaszka 1 złr. 
50 cnt. -  K w izdy p igu łk i dla psńw, pudełko l  z łr .—  
K wizdy proszek dla świń, do podniesienia tu • 
czenia i szybkiej pomocy dla zbiedzonych świń. Wielka paczka 
i  złr. 26 c., mała 63 c. — K w izdy proszek leczący  dla  
uronili, l  paczka 50 cnt. —  Kwizdy lekarstw o przc- 

I ciw  Diegunce u ow iec, paczka 70 ct. —  Kwizdy w o­
da na oczy. Flaszka 80 ct.— K w izdy żyw ica k w ie ­
cista  przeciw niepłodności zwierząt domowych. 50 ct. —  K w izdy  
c. k. uprz. proszek odwaniający przeciw zapowietrzeniu 
w stajniach, kloakach, zarazem kit do spajania soli nawozowój. 1 
paczka % kilo 15 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. —  K wizdy  
maść na gruczoły i wymiona. Słoik i  złr.— K w izdy  
k it na kopyta (sztuczne kopyto rogowe) laską 80 cent. —  
K w izdy W azelina na kopyta k oń sk ie, na kruche 
i pękające kopjta 1 puszka złr. 1 c. 2 5 . —  K wizdy proszek  
strzałkow y. Flaszka 70 c. — K w izdy maść na parch 
koński przeciw chorobom koni i bydła. Słoik 1 złr. —  K wizdy  
balsam na rany koni i bydła. Flaszka złr. 1-25 —  K wizdy  
m ydło do mycia przeciw chorobom skórnym zwierząt domo­
wych, 1 puszka blaszana 100 gram. 60 cnt., 1 puszka blasz. 300
gram. l  złr. 60 ct. —  K w izdy żelatynow e kapsu łk i

na robaki u psów, pudełko i  złr.
Prawdziwy do nabycia w K r a k o w i e  

h u r t o w n i e  1 c z ę ś c i o w o  u  a p t e k a r z y : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
h u r t o w n i e  w  h a n d l a c h  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h  : pp. M. Jawor­

nickiego, J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabycia we L w o w i e  

h u r t o w n i e  i  c z ę ś c i o w o  u  a p t e k a r z y :  panów Piotra Mikolascha, 
era- H- Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

h n r i n n / n i  .  W iewiórskiego;
e  w  h a n d l a c h  m a t e r y a t ó w  a p t e c z n y c h :  pp. F. Hanke, 

r. , . r A- Httbner i J. Spath.

r y a ł ó w  aCp t e c z n v c h P-l e h n Ch 1 , , u r < 0 w n , e  w  h a n d l a c h  m a t e -
czowie, Borysławia Borszcłowie r™ T ’% B jt ó t ’ Bóbr“ > Bochni, Boi-

Ko-jowią,1
Ohertv °-b’ ^ Ówce> Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Niskn, Nowym Sączu 
Obertyme, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórza, Podhajckch, PodVoIcTvskach’ 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie Roz’
«°de’i l w ,at0^ ,  Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowe Wiszni, Samborze Sanoku 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym  mieście
c ,? JW o S  ™PWĆ' T ?r"0Wie' “ nowie, Ulanowie, Warcain, W iehczce, w £ h  

row iJ°7 i ’- Zai )łociu) Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 
, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Centralny sk ła d  rozsyłkow y w aptece  

obwodowej w Korneuburgu.
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa aus ryac lego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w ziennikach prowincyonalnych.

£ e l®1ni zapobieżenia om yłek  prosimy Szanowna 
Publiczność przy zakupnie zażadać zaw sze wy* 
robńw K w izdy 1 zw racać uw agę na powyższy

znak ochronny.

Cena 
z a w ie l k ą b u t e l k ę  

o ry g in a ln ą
Z ł r .  1 .2 5  kr.

Pomeranzeń są napoje smaczne i s traw n e w najw yższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je  n ab y ć  we w s z y s tk i c h  le p s z y c h  s k l e p a c h  ko rzen n y ch .

Amsterdamer L ipnr-F aM k-C om m aiiiiit-aese llsciia ft iii Mófllins bei Wien,

CD

co

Wiedeń — „Hotel Metropole
Ringstrasse, Frani Josefs-duai.

l i e l k i p l e r w s i o n ę d n y  h o t e l ,
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 

I także .Czas ). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu Stacva 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym nobveie 

| zniżone ceny. (368 10-92) L. SPEISER, dyrektor

K ilA iK o n w e r s j ę
,U  wylosowanych 5% listów zast. Gal. Towarzystwa Kredyt. _ 
U  ^^ems^ eg° płatnych 30 czerwca 1887 r., jakoteż i nie- 
.Hj wylosowanych, na 4 '/a %  listy zastawne tegoż Towa- ty

Hj niejszemi warunkam i’ wszelkie papiery

. . , -  ,  0______
l'Aj rzystwa z dopłaty 75 ct. na 100, uskuteczniają bez wszel- 
m  biej prowizyi, oraz kupują i sprzedają pod najkorzyst-

S niejszemi warunkami wszelkie papiery wartościowe

B L A I T  I  E P S T E I I ,
im dom bankow y w K rakowie, Rynek gł. L. 12. (441-4-6)
A Zlecenia z prowincyi wykonywa się bezzwłocznie.

4o

HAMEURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia k o m u n ik ac ja  pocztowa
pomiędzy H a m b u rg ie m  a N ow ym  Y o rk iem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pom iędzy Ha v r e m a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pom iędzy Hamburgiem . I n d i a mi  Z ach .

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc. r
Parow ce pocztowe tego Tow arzystw a podają b a r d z o  d o b r ą  

i p o a o b n o ś ó  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  
p r s e a s i & ł & o h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t a

Xft).-
S.2 
« 2 
2  o
R S
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W Y S T A W A
obrazów olejnych treści religijnej i innej, 
znakomitych mistrzów, szkoły włoskiej, fla 
mandzkiej itd. Obrazy są do oglądania i ta 
nio do sprzedania, ocenione przez artystę 
malarza P. Rossowskiego. Do nabycia tak 
że p i a n i n o  i s z a f a  stylu rococo wielkiej 
wartości. Ulica Grodzka Nr. 26, I. piętro. 
Wstęp 10 centów. (528 3 3

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne, na grunta suche inb mo 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje A z łr . , przy zaku­
pnie naraz lO korcy. dodaje się korzec bez 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia j .  Balsie- 
włcz, skład nasion w Bochni. [399-7 30

Fabryka M. Dornwalda
w  P r z e m y ś l u

urządza gorzelnie do przerobu buraków 
na okow itę, podług systemu przyjętego 
w gorzelni Jurkowskiej. (540 2-3)

fi|adzonki 1 nasiona leśne pewnej kieł- 
” kowatości, przesyła za zaliczką na łaskawe 
zamówienia Leśnictwo Zasnów‘p. Czarną

Nasiona i
sosna złr. 1-30 
świerk „ —-45 
modrzew „ —’65 
akacya „ —-25 
olszyna „ —-45 
krategus r —-20

(514-3-9)

sosna

świerk
2 
1

- 1 .  2 
g modrzewi 

akacya 1 
dębina 1 
olszyna 3 
brzoza 3

Sadzonki i
' -let. złr. —-60 \

1-—
—•801 
1-601 
1- -  

8 -
6-— I
4-— '
5-—

W nowo o restaurowanym, w środka 
ruchu i miasta połóżonym przy ulicy Dłu­
giej w Warszawie

hotelu Polskim
składającym się ze 120 z komfortem i wy­
godą umeblowanych rumu rów, w któ.ym 
znajduje się ogródek kwiatowy i spacerowy 
dla gości a łączny z restauracyą, biblioteka 
bezpłatna i wiele innych czasowi odpowie­
dnich dogodni ści, z którychto powodów 
hotel ten szczyci się liczną klientelą, jest 
do wydzierżawienia pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami, z małym czynszem 
dzierżawnym, każdego czasu restaura- 
cya hotelowa. (586 2-9;

Specyalista tego fachu, umiejący zado­
wolić gości, mieć będzie pierwszeństwo 
i możliwie dogodne warunki. Zgłosić się 
do admlnistracyl hotelu Polsk ie­
go, w W a r s z a w i e ,  ul. O ługa.

Y .t*.
E 9  
■2 &

t e ł . v■■■■ I IMS.-   i i w *****■■• MUK.VI

PragskieJAkcyjne Towarzystwo budowy" machin
'  ' P R A G A  ( d a w n ie f R u s to n ;*  C om p.) P E S * T ,

SB

ł 9 / 2

poleca

R A N S O M E S A  S IM S A  & J E F F E R I E S A [ L d
lokomobile i parowe młocarn ie ,

parowe p łu g i, nieruchome i przenośne, polne 1 leśne k o le je ,

podejmuje się
reperacyj 1 dostawy części zapasowych. (46-5 6)

Narząd działu gospodarczego

WILLIAM A. STONE.
I L L U S T R  0  W A N E  C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .

f a b r y k a  w m ó w  ż e la z n y c h
T. Bredta w Ottynii

dostarcza maszyn do ra- 
bania 1 rznięcia  drzew a  
opałow ego, według najnowsze­
go systemu, z w ielk iem  w y­
konaniem. (586-2 -5)

Egzaminowany leśniczy,
żonaty, 35 lat liczący, z kilkolctnią praktyką, 
chlubnemi świadectwami i odpowiednią kaucyą, 
trzeci rok na obecnej poaadzie zosta ący, poszu­
kuje posady od św. Jana 1887 r. Łaskawe oferty 
pod adresem: llich a ł Nigbor, leśniczy 

w W ielk iej w si, pocztu Wojnicz.
[396 4 4]

Ziemniaki.
Zarząd folwarku w U j ś c i u  J e z u i e -  

k i e m ,  poczta S l e d l i s z o w l c e ,  ma
paręset korcy z najlepszych dotąd znanych 
gatunków ziemniaków: „Szampionyu i „Ma­
gnum bonum" najplenniejszych, nie podle- 
gających zepsuciu i do jedzenia najlep., do 
pozbycia. —  Zamówienia uskuteczniać bę­
dzie, o ile zapas wystarczy, po cenie 3 zlr. 
za sto k ilo , z opłatną dostawą do stacyi 
kolei w Tarnowie. (515 3 3)

P raw ie  zadarmo!
Pledy podióżne z kolor, bordiurą 190 ctm. +  135

ctm...................................................... 1 złr. 90 c.
Angielskie kołdry na łóżka z tkanej flaneli, bar­

dzo wielkie . . . . . . . . 2 złr. 85 c. 
Koce dla piwowarów najlepsze . . 1 złr. 90 c. 

„ dla służących . . . . . .  1 złr. 60 c.
Bardzo wielkie piękne derki fiakierskie 200 ctm.

+  140 ctm.................... ..... 1 złr. 90 c.
Wysyłka za zaliczką. [522-2-4]

M. Rundbakłn w W iedniu, Taborstr. 28.

O
Słabość m ęzką

skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a -  
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

D r a  R e t a i T a

c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  mę z k ą .  Za nadvsłaniem franoo na- 
leźytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. P. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W Krakowie do nabycia w księgami 
J. M. Hlmmelblaua. [36-10-15]

Ziemniaki na wysiew
Anderasen , Aurelie , Aurora , Her­
mann, Imperator, Juno, Horablume, 
Matador, Odin i gelbe Rose wagonami

w małych partyach, również

nasienie tymotki 
owies na wysiew

i czarny tatarski
poleca D o m i n i u m  Sorgau pod Qrottkau 
w Szlązku pruskim. [379-3-9]

P> Franke.

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
ryżowy specyalnie 

p r z Y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m  

Przez C H lM F A Y , Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica de la  P al* , 8, PARYŻ

S

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem  
Administracyi „Czasu".

C śA U  l  D / m t ,  I  0 7 . V 1 V A K I .  Zbiór powieści, gawęd, wierszy opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z. przesyłka 7 ? T t 

« « . ' K D Y  8 T A R E B O  L B H M .C Z B e o .  ,0 0  J .  i i ^  T p ^ ^ a O c

P 7 V  • ‘ " n H K l I  z 8 rycia., a p U y .k , 41 a!

bSS* 1 ciek*''7Ch 0|,0wia<lat-
Można też naM  P ^ y ż sz e  cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
«  P Ze8yłką’ zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.

n v c f\ C Z A R D D H E J .  Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­
nych, fizycznych (hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- 
syłKą 27 cent. *

P R Z E M O W I E W I A  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszv 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela —  z przesyłką 27 cnt

S K A R B C Z Y H . P O E Z Y I  P O L S K I E J ,  zawierający 68 większych i mniej 
szych utworów poetycznych, jak np Maryę M alczewskiego, jln a  Bieleckiego’, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  P I T K O . I O U  A l  R O D U  P O L S K I E G O
dla lndn J młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

P ie r w sz e au str iack ie

TOWARZYSTWO FABRYCZNE

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W  WIEDNIU, IV., Heumuhlgasse Nr. 13, założone w roku 1817

pod kierunkiem H. MARHKRTA,r -----------------------------------------   —  — — • ■ M a M M A H ą

poleca swoje w ielkie akłady towarów t. J. gotowych drawl 1 okien w fącinle ■ okuciam i, tudzież miękkich „
amerykańskich posadsek fryzowych 1 parkietowych! posadzek okrętowych oraz dębowych

Z powodu swych wielkich składów suchego materyatu drzewnego tudzież swych zapasów gotowych t o w a „ w  r i. u u u
w n (krótszym czasie wykonać. Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń dla koszar, szoitali L t ż ł  i i  *aP°trzebowanie tych artykułów
roboty drewniane wykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań ’ Oprócz tego wszelkie jakiekolwiek

(49 7-1:)
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t (649)

Za duszę i. p.

X. Karola T e lig i
jako w trzecią rocznicę jego śmierci 

odbędzie się

ża łob n e Nabożeństwo
w kościele 0 0 . Franciszkanów 

we czwartek dnia 10 marca b. r.
o godz. 10 zrana 

na które brat zmarłego z rodziną uprzejmie 
zaprasza.

Zgłoszenie  do WP. Obywateli ziem
B fęlcz jraaa  z wykształceniem, kawaler, zamiło 
wany bardzo w gospodarstwie i mający niejaką 
praktykę, najszczerszych chęci pracy i najuczci­
wszego sposobu myślenia, zostaje bez środków 
do życia i szuka skromnego pomieszczenia p 
większem gospodarstwie. Adres: Hrabo' 
poste restante i „Poiisbującem s pra 
cy“ (A. 35.). (642-1-2)

kawaler, lat 43 ma 
z 20 letniąAgronom,

praktyaą samodzielnego zarządu, uznany jako 
gospodarz postępowy, z dobrem poleceniem, po­
szukuje odpowiedniej posady od d. 1 - go lipca 
1887 r. — Adres złożony jest w Administracji 
nC«uau w Krakowie. (641)

Praktykant
znajdzie pomieszczenie za odpowie 
dniem wynagrodzeń em w aptece  poi 
„N adz ie ją"  w Rzeszowie. (602-1-3)

prz
stw

Poszukuje posady
▼ wielkiem gospodarstwie lub przedsiębior- 
ie obywatel młody, zdrów, prawnik, obe 

znany z ekonomią. Złożyć może kaucyę odpowie­
dnią powołaniu. (560-1 9)

Wiadomość u W. H. ■ s k l e k l e g o  
w Iwosiowlcath, pocata Podgórse.

Pomieszkanie
składające się s 5oin pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na pierwszem piętrze, z wido 
kiem na planty i na plac Szczepański, 
pod Nr. 3 — je s t  do w ynajęcia  
od 1 kw ietn ia . (644-1-3)

Kamienica
piętrowa obszerna, z  ogrodem  ,  w je- 
dnem z większych miast w Galicyi, jest 
s powodu słabości właściciciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do s p r z e d a n i a .  
Cena przystępna. W ogrodzie można urzą­
dzić mleczarnię albo restauracyę, lub te£ 

wybudować oficyny.
Bliższa wiadomość w biurze komisowem 

i informacyjnem W ł. Jaw orsk iego  
w K rakow ie przy ul. Grodzkiej 1. 30. 

(76-1-)

Słynny od wieków D O B C Z Y C K I

kamień piaskowy
najodpowiedniejszy na kolumny, cokoły, 
stopnie, do budowli wodnych itd., dostar­
cza Franciszek Oibas w D o b c z y c a c h .

(543-1-2)

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminna Jorda- 

■Ó W  ogłasza konkurs na posadę 
lekarza  m iejsk iego z ro­
czną płacą 300 złr. w. a. Termin do 
wniesienia należycie udokumentowa­
nych podań do 31go marca 1887 r. 
Odnośne warunki można każdego 
czasu w kancelaryi miejskiej przej 
rzeć. Posada ta jest do obsadzenia 
od 15 kwietnia 1887 r. (597-1-2)

Jordanów, w lutym 1887 r.
Burmistrz: Kalczyński.

S tary dom  bankow y poszukuje 
dla sprzedaży losów  zastęp­

ców we wszystkieh większych miejscach 
w Galicyi i Bukowinie.

Przy ożywionym stosunku han­
dlowym w danym razie stała pensya.

Oferty przyjmuje p. Wilhelm Hacksn- 
berg w B e r n i e  moraw. (547-1-3)

Machina parowa
0 sile 35 koni, używana, w najlepszym stanie, 
jest tanio do sprzedania. — Łaskawe oferty pod 
, .D .  Si. 5 1 S S “  przyjmuje e h i p e d y t y a  o- 
g ł o n e ń  O t t o  H a a s s  w W i e d n i a ,  I . ,  
W a l i n w h g a u e  Mr. l o .  (611)

©flene
enthalt in ( r o u e r  A a a a h l  J e d e  Mro d . 
„ A l i* .  S to  l i e n  A n i a l g e n ‘‘ fUr Oesterr.- 

Ungarn u. Deutschland.
Erseheint j. D l e a i t a g  u. F r e l t a g  in Wien, 

III., Ungargasse Nr. 22. (612-1-4)
Abonn monatl. 8 Nro fl. 1 kr. 20. Einzelne Nro 

1 6  k r .  Gratis-Aufnahme offener Stellen.

M i A ^ k a n i a  składaJ^ce ! ) z,P>ę-
m l D O A b a l l l a  cin pokoi, przedpokoju
1 kuchni; 2) z 2 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
z potrzebnymi utenzyliami, wrazie potrzeby 
i  stajniami, są do wynajęcia od 1 kwietnia 
b. r. w domu pod 1. 7 na Groblach. Porozu­
mieć się można na miejscu, lub w Magi- 
stracie u komisarza obwodu II. (524-3 3)

Czcionkami Prukami „Czasu."

Podziękowanie#
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przy 

sługę ś. p. synowi mojemu Dr. Józefowi Zswa 
dziiiskiemu, lekarzowi przy budowie kolei Beskid 
Munkacz, zmarłemu w Oporcu, a szczególnie PP. 
nadinż. Dominikowi Heimowi, Maksymilianowi 
Machalskiemu, Feliksowi Kosińskiemu, Jakóbowi 
Egloffowi, inż. Maksymowi SchSnsteinowi, kas. 
Edmundowi Lahnowi, zarząd. Eliaszowi Beyge 
rowi i pocztm. Rogoszowi za okazywaną życzli­
wość zmarłemu, zajęcie Bię pogrzebem i okazane 
współczucie i gościnność stokrotne „Bóg zapłać* ‘ 

Stroskana matka z rodziną 
(648) P. Zawadzińska.

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

urządził m l e c z a r n i a  według sy 
stemu szwedzkiego S w a r t z a  

i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio 
wej sprzedaży przy ulicy B r a c k i e ,  

pod Nr. 5, w Krakowie.
Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 

ioh żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan 
nego nabiiłu.

Dla domów prywatnych egłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w  
handlu pana T. Góreckiego w Rynka 
ftó w a ja , w Krakowie. (109-45-)

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  k a sz lo m , k ata ­
rom , n ieżytow i o sk rze li, cho­
robom gardlanym , grypie, bo­
lom  w krzyżach, gośćcow i i t. d. 
lżycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
irzyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
ekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. Wlinei i  8p. 
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w aple­
tach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 
tkiego, W. Redyk a i Siedleckiego ; w L w o 
w ie  u p. p. Mikolascha i Wieuiórskiego, 
Sklspińskiego i Beieera. (143-13-13)

• i

ród wielu środków domowych, zale­
canych przeciwko podagrze i reuma­
tyzmowi,  okazał się najskuteczm ej- 

szym i najlepszym p r a w d z i w y
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre­

parat ściśle realny, wypróbowany przsz 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak do Pain-Expellcru.

Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łom ota człon­
ków i t. p., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
i t  p. od użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dąją 
gwarancyą, ii pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
szkodl iwych naśladować i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko­
twicą!1 Główny skład w aptece 
pod iłotym Lwia w P rad ze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach.*)

a s s :.oo
(105 13-)

Założona /
r. 1679. / / / ^

^  v  o

J/te?/ 
>/.w ś r

FA B R Y K A  
w ybornych 

h o lo n d arak lo h
likierów.

^  x  S k ład  fab ry czn y  i

W I E * ,
/ .  K o h l m a r M  4 .

*
Dla dogodności Szanow. 
Publioznośoi są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i slyn- 
nyoh firm. (33-9-)

Kredka 1 Paleta
ABTIJR4 tn i lT T U K U t

NOWE WYDANIE 
dotąd nie reprodukowanych akwarel, olejnych obrazów i .rysunków, wyszło w liczbie 
14-tu fotodrukowanych kartonów, nakładem E. T rzem esk lcgo  we Lwow ie  

i jest do nabycia n tegoż po cenie 10 złr. wraz z okładką papierową.
Format wydania 31—461/* centim. (596-1-3)

Spis reprodukcyj: 1) Walka. 2) Pojednanie. 3) W drodze na Sybir. 4) Studyum.
5) Sen. 6) Epizod z powstania. 7) Pogoń w Kaukazie. 8) Pod Małogoszczą. 9) Cio­
sanie krzyża. 10) Pogoń w Kaukazie II. 11) JJtarczka z Szwedami. 12) Szkółka.|dna, obliczona na zaufanie, z tego bowiem

utrzymuje się uboga wdowa z liczną rodziną 
(581-3-3)

HŁEJEIIA
potłuczonej porcelany, szk ł 

oraz alabastrów
w tak dokładny sposób, iż naczynia dadzi \ 
się napowrót używać nawet do gorącyc 

płynów i nie tracą formy pierwotnej,
podejmuje się

KAROLINA HANUSZKIEWICZOWA
przy ul. Dolnych Młynów L. 50, naprzeciw 
zabudowań fabr. cygar, domp.Tekielskiego 

Ceny bardzo przystępne i robota dokła

13) Maryasz [Mariaż]. 14) Pochód na Sybir.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się za nadesłaniem należytości, przeka­

zem lub zaliczką pocztową. Za opakowanie i opłatę pocztową policzą się 65 cent. I
Główna sp rz e d a ż  w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczeń Sług
Jozef G a r b i l i ,  fabrykant wędlin| Maryl M ikulskiej

(we własnym domu) w ISO<*llIli9
poleca swoje doborowe wyroby po cenach:

szynka zwyczajna, bez kolan*, w ę d z o n a ........................ kilo złr. — ’85
szynka zwyczajna, bez kolana, gt to w a n a ........................  „ „ 1-20
szynka westfalska, su ro w a ....................................................„ „ 1-
szynka westfalska, g o to w a n a .............................................. „ „ 1-201
kiełbasa krajana, czysto wieprzowa, chuda, wyborna . . „ „ — -90
kiełbasa siekana, czysto wieprzowa, chuda, wyborna . . „ „ —•80

oraz wszelkie inne wyroby wędlin po cenach umiarkowanych.
Opakowanie i poito wolne. — Wysyłam za zaliczką w dowolnej ilości, 
odzież w paczkach pięciokilowych. (546-1-4)

te K rakow ie , ul. Gołębia N r. 16,
poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (509-2-3)

SZPRYCOWANIE HIATICO
P P . G R IM A U LT i  K°, A p tek arzy  w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Malico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki. 

W Paryiu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

W KRAKÓWIE"w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (566-1-)

ID D A Ł IE  OBUW IE
tj .  tak ie , k tó re  zm n ie jsza  w ydatek  na obuw ie o trsedą część, utrzy m u je  nogę sucho, 
a zatem  d a ło  zdrowo, przytem  pod w zględem  pięknego wyglądania rów na się  
n a jle p ie j ozyszczonem u a naw et lak ie ro w an em u  o b u w iu , stało ałę rzeczywistością. 

Każdy m oże je  so b ie  ła tw o  sp raw ić  p rzez  używ anie
płynu do  n ap u szo zan ła , o e lem  u trw a len ia  1 nie- 
p rzem ak an la  gotow ych podeszew , o trzym ujęcyohpłynu oszczędzającego prz#z *° potrójną trwałość.

* *   J O  Cana! wiftltcH fl.4R7, fiOfl.

Gaerfnera c. k. patent.

podeszwy
G aertn era  francusk .

n atychm iast#
cze rn id ła  połyskowego

wielka flasz 60 o. (oszczęln.podesrew6złr.) 
mała „ 35 „ „ 3 „

tudslez
które bez aaczołkl nadaje każdemu obuwiu, 
chomątom i innym towarom skórzanym
ciemnoczarny połysk, trwający kilka dni, nawet 
p o d c z a s  w ilg o c i .  Czyni skórę n:eprzemakalną 
i gibką. Trzeba tylko napuścić czernidło a na­
tychmiast jest połysk.
Cena flaszki na długo wystarczającej (iO ct. 

W erunk i ro z sy łk i:  MlieJ 1 iłr . nic się nie posyła. Przy zamówieniach do 3 złr. 
należy zaraz posłać gotówkę, większe zamówienia także za zaliczką, nad 3 złr. opłatnie.

O d p rzed a jący m  zn iżk a . [599-1-10]

Chem. fabryka R#Caertner9 c.k. dostawca wojsk.
p ro to k o ło w an a  flrm a od ro k u  1880.

w Wiedniu. *  Wiedniu.
Skład  w Krakowie m a S. Unger s e n . ,  sk ład  s k ó r ,  ul. św. T om asza ,

J. K ierm asz, u lica  św. T om asza Mr. 20 .

PAPIER RIGOLLOT
M USZTARDA W ARK USZACH  DO STHAP1ZMÓW

Przyjęty przez izpitmte w Perytu 
NisssąsNT w Salem es md i w rsssćlr

W ymagać podpis WYNA­
LAZCY; należy  kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atramentem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH

i na 
Pudełkach.

Sprze­
daje się 
wszyst­

kich 
APTEKACH.

S I U I  GŁÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 

Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
_________(144-10-)_________

r
Karol Kahn i Sp. w Wiednia

mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.
Dostać można w e w szystkich handlach ma« 

teryałów  piśmiennych. (32-5 )

C. k. G eneralna Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  T  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo października 1886 r.
O d ja s d  a r o d g d n a - F f a u o w a

8 28 rano do Skawiny, Oświęoima, Suchy, Żywea,
Nowego Sącza,

4-84 popołudniu do Skawiny, Oświęoima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą- 

oza.
Odjaid a Tanew *

2'58 popołudniu do Zagórza, Żywca,
8 55 w nooy do Zagórz*. Żywca, Orłowa.

P n y j a i d  d o  P o d g ć r a a - P ła i a o w a
912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, I 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęoima, Skawiny,
7-03 wieczór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suohy, Oświęoima, Ska iny, 
Prayjuad do Tarnowa 

11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (181 81-)1 
1-30 w nooy z Orłowa, Żywoa, Zagórza._____

I

f i f -  JU Ż  N A D S Z E D Ł

S T R U P
sosoowo - balsamiosno - ziołowy

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkaoh przy zapaleniu ka­
nału oddeohowego (Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołąozone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Hrakowle W. Redyk, pod Ba­
rankiem i we Lwowie K. Mikolaschj w 
Czemiowcach W. Beldowiez; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej apteoe na prowincyi. (343-3 )

f *  O P  90  Ł A T  1M M 1M E.

Bergera leczn. R T I I L O  S 9 I O Ł O W C O W E . I
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy

świetnym skutkiem na W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E  
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na I 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Berger* mydło | 
■mołowcowe zawiera SOjś smołowe* drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Oelem ochronie- 
nł* się przed fałszowanłaml należy żądać wyraźnie Berger* mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
•lerplenlach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 

B K R U K H i H V D 4 A  IB O Ł O W C O W O -IU B C M A S K C IO .
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich W IK C aiY gT O Ś C I | 

CBWW, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y c ia  | 
1 k ą p ie l i  dla c o d s te n u e g o  ■ ś y tk u  służy B B B G E R 1  C Ł IC E B M 1 IO W E  B Y D Ł O  | 
i n O M W C O W K  zawierające 35j< gliceryny i delikatnie pachnące.

C ena sz tu k i k ażd eg o  g a tu n k u  33  c e n t. w raz  z b ro sz u rą .
F a b r y k a  1 g łó w n a  r o z s y łk a  i O . B e l l  *  C o m p . w  O p a w ie , 

o d zn aczo n e  dyplom em  honorow ym  
• k ł a d y  w K r a k o w ie

K. Wiszniewski. F. Sobierajski, L  _ ____
w B o c h n i  i M. Gatty; w T a r n o w ie  i L. Chodaoki; w R z e s z o w ie  t A. Karpiński; w IMo- I 
w y n  H ącss  ■ R. Jakubowski, W. Filipek; w S la ry m  S ą c z a  i J. Miendziński; w C h rz a e o - I  
w le i  F. Włocki: w O ś w ię c im ie  i A. Polaczek; w B y  w en  i J. Herdliczka, L GraflT; w W a -  
d o w ir a c h  i 8. Kurowski; dalej we w sz y s tk ie h  a p te k a c h  g a l ic y js k ic h .  (385-1-18)

Wszech nauk lekarskich
Dr. Erazm  R ośc iszew sk i
|z a m ie sz k a ł w  B o ch n i

w Górnym Rynku. (519-4 -5)

D w ie  k o rz y s tn e  
d z ie rżaw y .

Bliższych szczegółów udziela za- 
I* rząd dóbr w N alaw le poczta 

| R zeszów . (492-7-10)

P a t e n t  [383 21-]
Ł. Strakosch Jk J.  Bohner.

Maszyny do p ra n ia
i m agie do bielizny

poleca 
Mleka. Herzog-, 

w W i e d n i a ,  Graben, 
Briunerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Thć Piirgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBĄRD .Paryżu
W skład których wchodzą w ylew nie 

rośliny i kwiaty,
stanowią środek
p rz e c z y s z s z a jjc y  , 
n a jp rz y je m n ie jsz y  
i n a j ta ń s z y .  O so ­
b y ,  b ez  ró żn ic y  
płci i w ie k u , m o  
gji go  zaż y w a ć  

>ez o d e rw a n ia  s ię  od  z a ję ć . U życie ich 
o sw o b a d z *  o d  zaflegmienia i żołn, ‘ to re  
s ię  od  c z a s u  do  c z a s u  s k u p ia jg  w  z o łę d k u ; 
u t r z y m u ją  o n e  s to le c  w o ln y , p o d n ie c a j?  
fu n k e y e  t r a w ie n ia  i c y r k u la c ję  k rw i u ła ­
tw ia ją .  W ła sn o ś c i te s p r a w ia ję ,  z e  u ży c ie  
ic h  s k u tk u je  p o m y ś ln ie  p rz e c iw  : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym i  zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. T saucz tS m iG O , 

Rzutka i W m in ie w s z iim .

oraz w aptece p. Siedleckiego. 1139 15-]'

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

otnego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie lu.aranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok. , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . • • • z*r- ‘

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .......................  • • n

1 sztukę 176 oentym. szerok.,1 5  
metr. długośoi na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .......................
Celem graehoaaala się o gataa- 

ha, pr«esył»my beapłażale prób. 
hl wszystkieh gatunków. (103-202-)

11-80

12-80

M . Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice M e. 1 3 1 4 .

„Concordia"
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
ul. Z w ierzyniecka Mr. 33,

posiada wybór TROIIEM metalowych 
i dębowych, oraz w szystk ich  przybo- 
rów pogrzebowych po cenach żniżonych.

(507-4-20)

Leśnik
młody, z egz. niższ. celującym, 8-letn. doświad 
czeniem, obeznany z miernictwem, niwelacyą i 
rachunkowością, niemniej praktycznie gospodar­
stwem staw. i założeniem takiegoż; poszukuje za 
mierr.em wynagrodzeniem miejsca zaraz lub od 
św. Jana w kraju i Rosyi. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje KSOW. p. Zator. [529-3-3]

T r a w ę  m i o d o w ą
(Holcus lanatm) 

własnej prodnkcyi, świeżą i pewną, sprze­
daje Zarząd dóbr Wbrześ, poczta Łapa­
nów, po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wol­
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz dziesię­
ciu korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie.

Również sprzedaje 
konlcz czerwony czysty, bez kanianki, po 

50 złr. za 100 kilo wraz z workiem — i 
konlcz szwedzki po 36 złr. za 100 kilo wraz 

z workiem.
Uprasza się wprost adresować, gdyż zarząd 

nie utrzymaje składów. (427-5- 15)

A O O Q ł £ K > € > € )

Miel,wełny 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Pens w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (183-155)

Yajwiększy wybór
T O W A R O W  B L A S Z A N Y C H  

tak wyrobu własnego jakotei 
zagranicznych, n

KAROLA MARKUSA
B L A C H A R Z A ,

w  Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost K asy Oszczędności.

Wanny, prysznice, sitzbady, wy chód- 
ci pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naozyaia kuchenne bla­
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo­
dociągi, dzwonki elektryczne.
Samowary Tulskie.

Ceny jaknajumiarkowańsze.
(224-9-)

poszukuje się szlacheckiego [575-2-2]

majątku z zamkiem
bardzo dobrym obszarem lasu, o ile

można w pobliżu rzeki i niedaleko kolei po­
łożonego, za cenę około 100 ,000  złr. za 
gotówkę. —  Óferty pod liter. C. T. 717 3 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Otto IIaass  
w Wiedniu, 1. Wallflschgasse Kr. lO.

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lab  tad aw n lo n e , .k ro fa ły , choroby .k ó rn e  (lh*-

i r t u Wf rłU * lon e cierpienia naskón - .
spowodowane *aniec*yB*c*eniemi*ep«uciem  krwi.Wreoriv, 
irrnczoły, reumatywn, rany, wrxody w ustach i w gard . 
n i irzmlenia, narośle na kości, strum, niem oc i drngoraędne 

trzeciorzędne peryody syHIisu nabytego lub dziedzicznego, 
le c z e n ie  niezawodne i radykalne chorób najbardziej 

Hstarzałych i najuporcsyw szych, nieustępującyćh prz 1 
żadną metodą lekarską, leczą się pracz użycie.

BISC»ITSS“OLLIVIER!
J td ym  potwierdzona prtaa Akademjf Modyamą w Paryżu  

J ed yn e  upow ażn ione p rtea  rząd  franrueki.
Jedyne, jakich  używ ają w  m pita lach  Parytkich . 

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ
L# karu two to, bardao prayjemne w smaku, zalecane od 

lał p rze-zło6 0  przes naJanakomiUtych lekarzy, jako najsk.j- 
t cjsniojsay znany dotąd środek prseciys/.caający krew, jest 

■iyneui w całym sw iecie, jakie otrzymało w vtej w jm ie- 
„[ono tvtujyl otnaki h onorow y oo dowodri jego enakomit.-: 
skuteczności.

!•„,! 'loorocejnnym  w p ł y w a  treh bie.kopt.Sw »pet i 
. ■ v.r.1 i-n. fnnk eye żyw otne prayefaods, do normalnego etanu, 

■i., kilku tygodniach iecaeni* e h o n j  epontrrepaU, /■ 
■t ą * kie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie, choćby 
imoi-mej podkopano p n e *  aepencle I ran leokjeicrer.c  

^rari, przychodzi do normalnego eUnn.
■Tktad „ t u ,  H Mnu, ,

Dostać można w Krakowie w aptek. pp. Trau- 
ozyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedlec­
kiego, — we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola­
scha, Krzyżanowskiego i Nahlika. (145-40-)

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rth a u d  Yloiilin.
N ajlepsze ze środków  czyszczd ' 
cych  i  p rzeczyszcza ją cych  krew  
w szelkich słabościach złego przjT  
m iotu , nad to  w zo łzach , lisza jach’ 
w yrzu ta ch  skó rn ych  i  zepsució  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p . Arthaud Mo®' 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand,—w KRA' 
KOWIE w aptekach cp. Trauczyńskiego, W***' 
niewskiego i Siedleckiego. (186-54->

Papier.* fabryki Brąoi Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakoński.


